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Według francuskich wiadomości, Papież 
wkrótce podniesie głos za powszechnem zmniej
szeniom nczby wojsk i w ogóle militarnych 
ciężarów Jedne pisma donoszą, źe Ojciec św. 
przygotowuje w tej sprawie encyklikę, inne 
zapewniają, że rozpocznie, a nawet już rozpo
czął akcyę dyplomatyczną Podług tej drugiej 
^ersyi, Papież poufnie zapytywał wszystkie 
Mocarstwa, czy byłyby skłonne do wspólnego 
porozumienia się, w jakiej mierze każde z nieb 
Hoże zmniejszyć swe wojska, i czy w ogóle 
Zgadzają się na próby porozumienia w tym 
kiei unku Austrya, W łochy, Łiszpania i Bel
gia oświadczyły zi <_ełną gotowość przystąpie
nia do tej akcyi, Rosya postawili kilka wa
runków, a o Niemczech i Francyi nic nie wia
domo Tak rzeczy stały, gdy cesarz Wilhelm II 
odwiedził Papieża, którj też zaraz począł z 
aim o tern mówić i w końcu rzek ł: „Pozostaje 
mi pozyskać tylko Waszą cesarską Mość i 
cara, a potem dopiero przyjdzie kolej na Fran- 
cyę. Jeśli Rosyę zdobędziemy dla naszej myśli, 
to można będzie uprosić cara, aby wpłynął na 
* raneyę.u Pisma francuskie nie donoszą, co 
odrzekł cesarz W ilhelm, ale z następnych wy
padków w Berlinie można wnosić, że lubo nie
zawodnie wręcz nie odrzucił propozycyi pa
pieskiej, jednak co najwięcej wyraził tylko 
teoretyczną zgodę na taką akcyę, bo w prze
ciwnym razie nie naleganoby tak bardzo na 
ńii.itarny projekt.

Pierwsza wersya francuska zapowiada en- 
jykiikę, ale me wiadomo jaką: poufną do rzą
dów ", czy publiczną ? Wiadomo, że Papież 
Potęp.a teoryę zbrojnego pokoju, bo już raz 
Ptzcmwko nie wystąpił, wykazując jej szko
dliwe oddziaływanie na obyczaje i uczucia 
, eanych narodów względem Irugioh. Nie by- 
doby ’ ,edy nic dziwnego, gdy Papież drugi 
Itaz przypomniał tę sprawę, wszelako teraz 
ohwilt jest taka, że publiczna encyklika lie 
poparłaby myśli papieskiej. Francuskie dzien
nik. donoszą, że Ojciec św. z ogromną siłą i 
bystrością poglądów przedstawia w swej przy-1 
Jotowanej odezwie katastrofy społeczne, do . 
których muszą doprowadzić ciężary wojskowe; 
Wspomina przytem o ruchu robotniczym, jako
0 objawie wynikającym do pewnego stopnia z 
ailitaryzmu) wreszcie bardzo dosadme wyka

suje, że mocarstwa powinny zgodnie rozpocząć 
fckcyę pokojową w szerokim sty lu , aby 
Wszystkie rozporządzałne zasoby państwowe 
mogły być obrócone na uchylenie nędzy 
Carstw pracujących. Otóż taka encyklika, na-
1 -sann z siłą i jasnością właściwą Leonow: 
KII] a podana światu z wysokości Piotrowej 
Stolicy, sprawiłaby olbrzymie wrażenie i uo- 
g łitv  rządowi niemieckiemu bardzo zaszkodzić 
W j eg 0 agitacyi wyborczej, która niebawem 
8ię zacznie pod hasłem militarnego projektu. 
Cray by Leor X III dbał jedynie o popularność, 
loby na to nie zważał, że swą encykliką na
pędzi wodę na młyn niemieckiej opozycyi; ale 
że mu idzie tylko o rzecz dobrą dla * Mzkośc: 
przeto z pewnością nie rzuci takiego piorunu 
N* wir agitacyi wyborczej w Niemczech. My 
tedy sądzimy, że albo prasa francuska wymy
śliła od początku do końca całą tę wiadomość 
o papieskie] akcyi a wymyśliła dlatego, aby 
'Wesprzeć opozyeyę niemiecką przeciw rządo
wemu projektowi o powiększeniu armii, albo 

êż, jeżeli Papież rzeczywiście stara się prze
prowadzić częściowe rozbrojenie, to czyni to i 
będzie nadal czyn.: zupełnie poufnie, roku
jąc tylko z rządami i nie szukając dla swe,, 
myśli poparcia tłumów. Bo rzecz jasna, że 
kawet rządy tak słabe i chwiejne, jak fran
cuski, znajdą w sobie dość siły do oparcia 
sję nacisków.1 podobnego rodzaju, jeśli się roz
broić nie zechcą, ale w akcyi papieskiej bę- 
dą Widziały niewygodną dla siebie potęgę, bę
dą na nią rozżalone i to oczywiście wpłynie

na wszystkie stosunki rządów z Apostolską 
Stohcą.

Rozebraliśmy tę francuską wiadomość do
padnie i z całą bezstronnością, bo o niej o i-  
razu bardzo głośno zrobiło się w Europie. Ale 
na zakończenie wypowiadamy nasze mniema
nie, że) prawdopodobnie prasa francuska zmy
ślił. wiadomość o papieskiej akcyi, aoy wzmo
cnić opozyeyę w Niemczech przeciw militarne
mu projektowi, o którym naród ma wyboram: 
do parlamentu wypowiedzieć swe zlanie.

A. co do sytuacyi, stworzonej w Niem- 
ozech zatargiem parlamentu z rządem o pro
jekt militarny i rozwiązaniem tego parlamentu, 
to dopiero teraz stronnictwa widzą, że się za
galopowały i zrobiły sobie najgorzej. Konsty- 
tucya niemiecka orzeka, że po rozwiązaniu 
parlamentu musi być wybrany nowy najpóźniej 
w 60 dni, a posiedzenia jego powinny się za
cząć nie później jak w BO dni po wyborach. 
"Więc czasu na agitacyę bardzo mało, a nadto 
i pora niedogodna, bo ziemianie mają coś wa
żniejszego do roboty, niż jeździć na zgroma
dzenia i agitować, oprócz zaś tego obradują 
prawie wszystkie sejmy królestw i księstw nie
mieckich, a w tych sejmach zasiadają burm: - 
strze, landraoi i różni wpływowi obywatele, 
którzy muszą rzucić swe prawodawcze roboty 
i pęcbió do powiatów, gdzie burmistrze i land- 
vaci obowiązani są wykonywać przygotowania 
do wyborów, układać spisy głosujących, rozsyłać 
legitymacye i t. d zaś inne powagi powiatowe 
muszą agitować Zatem sejmy będą zdekompleto
wane, a że w nich są ważne sprawy lokalne, ob- 
ohodzące bezpośrednio różnych obywateli, przeto 
ta przerwa wywołała niezadowolnienie w lu
dności. Nadto już po rozwiązaniu parlamentu, 
gdy ostygł zapał opozycyjny, centrum obejrzało 
się na własną sytuacyę i najpierw spostrzegło, 
źe jest rozbitem na irakeye, co bardzo przykro, 
następnie zaś, że po nowych wyborach nie do
liczy s<ę wielu mandatów, bo wyborcy, głó
wnie chłopi w Bawaryi i nad Renem, już co 
innego mają w głowie. To odkrycie, na które 
przedtem nie zwracano uwagi, podziałało tak 
przygnębiająco, że jedni członkowie centrum 
coprędzej wyjechali do domów, inni oświad- 
ozyli, że zupełnie występują z życia polityczne
go—i tak nic nie słychać nawet o żadnych na
radach. To samo jest w obozie postępowym, 
ale tu postąpiono sprytniej. Odbyło się zaraz 
posiedzenie stronnictwa i na niem postanowio
no prowadzić grę podwójną. Jedni z hałasem 
sztucznym wystąpili z obozu, utworzyli osobną 
grupę pod dowództwem Riickerta i już gardłują 
za militarnym projektem w tych okręgach, w któ
rych ludność jest za zgndą z rządem, inni zaś 
pod buławą Richtera walczą przeciw projektowi, 
jak wszyscy robili w rozwiązanym parlamenoie. 
Taką taktyką spodziewają się postępowoy oca
lić swe mandaty. "W WittemLergu już odbyli 
oni publiczne zgromadzenie, na którem prze
mawiali jenerałowie tego obozu Bobra i Bprl h, 
a obaj przy oklaskach tłumu wołali, że trzeba 
ratować wszelką postępowość od wstecznictwa 
konserwatywnego i spleśniałości liberalnej , 
trzeba także zapewnie ojczyźnie wielkość i siłę 
międzynarodową, a zatem nie pozostaje nic in
nego jak przyznać rządowi tyle wojska, ile on 
potrzeDUje, bo tego nietylko wymaga patryo- 
tyzm, ale nadto, jeśli postępowcy na to się me 
zgodzą, to zgodzą się konserwatyści i libera
łowie i oni przy pomocy rządowej wyjdą z 
wyborów. O czem-ze postępowcy przedtem my
śleli? W  ogóle panuje teraz w Niemczech po
wszechno przekonanie, że źle się stało, lż u  ■ 

padł projekt rządowy i dzlenniLi codzień smu
tniej piszą o sytuacyi.

Bukareszteński Adevarvi donos., ze serbski 
król Aleksander jeszcze w maju odwiedzi ma
tkę, przebywającą teraz u swej ciotki paii Ca- 
targiu’owo| we wsi W idry, skąd razem z nią 
pojedzie do Smar w odwiedziny do króla ru
muńskiego. "W" tym zamku zbiorą się wówczas 
księstwo Edynburocy z drugą swą córką i kró

lowi czowska para. Z królewiczem Ferdynandem, 
jako przyszłam monarchą rumuńskim, pragnie 
król Aleksander nawiązać przyjazne stosunki, 
a zarazem chce starać się o drugą córkę księ
stwa. Edynbuigskich, a siostrę rumuńskiej na
stępczyń1’ tronu. Panienka ta zapewne 'e zoze 
nosi sukienki tylko do kolan, skoro c mą może 
się starać 17-letm konkurent, ale ponieważ ta 
dziewczynka jest siost: enicą cara a wnuczką 
królowej angielskiej, pi/.eto królowi serbskiemu 
z bardzo młodej dynastyi Obrenowiczów bardzo 
się zda zapewnić sobie- taką małżonkę. Swa- 
towstwem zajmuje mę eks-nrólowa Natalia i je
śli ono jej się uda, to potem Natalia na długo 
wyjedzie do Biarritzu.

Times donosi, że rząd rosyjski zapytał ex- 
archę bułgarskiego, rezydującego w Konstan
tynopolu, czy to prawda, że on (exarcha) cho
ciaż tak energicznie opierał się zmianie kon- 
stytucyi bułgarskiej, jednak na ślub księcia 
Ferdynanda wysłał telegram z serdecznemi ży
czeniami. Exarcha odpowiedział, źe to istotnie 
prawda, która tern się tłómaczy, iż exareha 
Jest Bułgarem i patryotą.

Ks. Ferdynand z żoną już zapewne teraz 
ptynie Dunajem wzdłuż bułgarskich brzegów 
z Orsowy do Sistowy, gdzie wyląduje i jakby 
tryumfalnym pochodem -uszy do Tirnowy.

Sprawy sejmowe.
{Projekt ordynacyi icyborczej dla miast.)
Obradującemu obecnie Sejmowi przedło

żono tyle spraw doniosłego znaczenia, że gdyby 
chciał je  wszystkie gruntownie zbadać i zała
twić, to trzy miesiące by na to nie wystar
czyły, a tymczasem już za tydzień sesya zo
stanie zamknięta. To też ni wątpliwie dużo 
spraw pójdzie w odwłokę, a na porządek dzienny 
przyjdą jeszcze tylko te przedłożenia, które' 
poruszają sprawy najżywotniejsze i które nie 
cierpią zwłoki. Do takich przedlożeń zdaniem 
naszem należy projekt ordynacyi wyborczej dla 
30 miast, podlegających ustawie miejskiej z 13 
marca 1889 Nr. ‘24 Dz. u. kraj. Są to miasta: 
Biała Bochnia, Brudy, Brzeżany, Buozaez, Dro
hobycz, Gorlice, G-ródek koło Lwowa, Jarosław, 
Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, 
Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor,‘ Sanok, 
Suiatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, 
Tarnów, Trembowla, Wadowice, Wieliczka-, Zło 
czów i żółkiew. Doty czasowa gospodarka gminna 
w niejednem z tych miast pozostaw ła wiele do ży
czenia, tak, że władze musiały się często ucie
kać do ostatecznego środka, t. j. do rozwiązania 
Rady i oddania zarządu miasta w ręce komi
sarza rządowego. Często zdarzało się, źe pe
wna klika opanowała Radę i zawiadywała spra
wami miasta tak, jak jej było dogodni*, a nie 
było sposobu zapobiedz temu, gdyż klika ta 
opierała się na lszem i 2giem kole wyborczem, 
które mając często kilkunastu zaledwie wybor
ców wybierają 2/3 rady. To też w wypracowa
nej obecnie ordynacyi wzmacnia W ydział kra
jow y  dwa pierwsze koła wyborcami inteligen
tnymi, na których uczciwość naiwięcej spuścić 
się można, a nadto postanawia, że zarówo pier
wsze jak i drugie koło musi liczyć przynaj
mniej po 36 wyborców, jeżeli zaś nie ma tylu, 
to należy uzupełnić tę liczbę wyborcę mi z na
stępnego koła. Orzeczono takżo wyraźnie, źe 
gmina jako taka nie ma głosu przy wyborze 
własnej reprezentacji, chociażby nawet bardzo 
znaczne podatki płaciła, gdyż taki głos odda
wany bywa zawsze na rzecz partyi rządzącej. 
Wykluczono od obieralności osoby, zostające 
w stosunkach prawnych z gminą jako przed
siębiorcy, dostawcy łub dzierżawcy, wreszcie 
rozszerzono prawo wyborcze z tyłułu osobistej 
kwaiifikacyi na urzędników powiatu i gminy, 
techników i kandydatów notaryalnych. Podział 
na trzy koła będzie l nadal zatrzymany. Su
ma opłacanych w gminie podatków podzieloną 
będzie w  tym celu na trzy części. Do pierw
szego koła należą ci wyborcy, którzy opłacają

najwyższe kwoty podatków, a należeć icli bę
dzie tylu, ilu potrzeba, aby opłacona przez nich 
suma podatków wynosiła t/3 część. Oprócz 
tego bez względu na wysokość opłacanych po
datków należą do pierwszego koła: obywatele 
honorowi, duchowni świeccy wyznań chrze- 
ś ijańskich, przełożeni klasztorów, rabini, urzę
dnicy państwa, kraju, powiatu i gminy, tudzież 
zakładów publicznych, jeżeli ich stała płaca 
wynosi co na jmniej t_\łe, ile v ynoci płaca n- 
rzędnmów rządowych IX  ra^gi (adjanuta sądo
wego, komisarza przy starostwie itp.), dalej 
przełożeni zakładów naukowych i profesorowie, 
adwokaci, notaryusze, i osoby posiadające sto
pień akademicki i technicy z egzaminem dy
plomowym, wreszcie oficerowie i wojskowi z 
tytułem oficerskim, jeżeli znajdują się na eme
ryturze albo wzięli dymisyę z zastrzeżeniem 
charakteru oficerskiego

Do drugiego koła wyborczego należą ci, 
którzy opłacają drugą trzecią część sumy po
datkowej, a nadto urzędnicy, pobierający mniej
szą pensyę aniżeli IX ej rangi, mag1 auro wie chi
rurgii i farmacyi, kandydaci notaryalni i tech
nicy, którzy złożyli egzamina państwowe. 
W szyscy inni wyborcy należą do trzeciego 
koła. Jak powiedzieliśmy wyżej, m::«: każde
koło liczyć przynajmniej 36 wyborców, wybie
ra zaś Każde 12 radnych i 6 zastępców. Każde 
koło wybiera w osobne m dniu, a to najpierw 
trzecie, następnie drugu, a w Końcu pierwsze. 
Pomiędzy głosowaniem w każdem kole nałoży 
pozostawić taki odstęp czasu, aby można obli
czyć głosy koła, które już głosowało , rezultat 
podać innym kołom do wiadomości. "W iednym 
dniu można powołać do głosowania tylko 800 
wyborców, jeżeli zaś koło liczy więcej wybor
ców  należy dla wyborów z tego koła wyzna
czyć kilka dni. Głoso wać można ustnie lub pi
semnie Ważne postanowienie zawiera §. 27 
projektowanej ordynacyi, a mianowicie, że na 
wypadek, gdyby w radzie miejskiej me było 
tylu radnych chrześcijan, ilu potrzeba do ukon
stytuowania się rady chrześcijańskiej dla zała
twienia spraw wyznaniowych ludności chrze
ścijańskiej, to ta chrześcijańska Rada uzupeł
nioną ma być przez wybory, uskuteczniane wy
łącznie przez wyborców chrześcijańskich, któ
rzy w tym wypadku głosować: będą w jednem 
wspólnem kole. W  Magistracie wybranym z ło
na rady miejskiej nie może zasiadać żaden 
członek Wydziału powiatowego lub jego za
stępca, żaden urzędnik w czynnej służbie zo
stający, ani też duchowny jakiegokolwiek w y
znania, ani wreszcie nauczyciel szkoły mif jsco- 
wej. Nie może także zasiadać w Magistracie 
dwóch bliskich krewnych. Oto są główne za- 
rysy projektowanej ordynacyi. Zwrócić mus_- 
my jeszcze uwagę na jedną bardzo ujemną jej 
stionę, to jest na śmiertelne grzechy, popełnio
ne wobec języka polskiego przez autorów tego 
projekru, który ma wejść do zbioru ustaw kra
jowych. Są tam n. p. takie wyrażenia: „...wy
branym może być każdy, kto ukończył 24 roK 
życia i m a z a m ie s z k a n ie  w gminie.“ W  in- 
nem miejscu czytamy: „W ynikłośó obliczenia 
ma być zapisana na liście głosujących, którą 
prezydu.ący i członkowie komisyi Listę podpi
saną i następnym kołom wyborczym do wiado
mości udzielane będąu. W  [§. 31 znów czytamy, 
że „ z a s ą d z o n e  kary wpływają na rzecz ubo
g ichM itp. Sejm uchwalając tę ustawę poprawi 
zapewne jej gramatykę, jeżeli tego komisya 
już nie uczyniła.

POCZ
Nie jestem z powołania pedagogiem, a mi

mo to z calem zajęciem śledzę postęp szkolni
ctwa naszego i cieszę się widząc, że Rada 
szkolna w ostatnich czatach zabrała się do 
skrupulatnego rachunku sumimia wyszukując 
usterki w dotychczasowym ustroju szkół śre- 
amch i starając się niedostatkom w sposób ra- 
cyonalny zaradzić. I dobrze robi, bo rzeczy
wiście w obecnym ustroju i systemacie szkol

nym u nas, musiało coś tkwić wadliwego je
żeli rezultaty podobnego nauczania przedsta
wiają się nie w tak dodatni sposob. "akby się 
po tak licznej frekwencyi uczących * się spo
dziewać należało. Mam tu na myśli nadzwj 
czaj niski procent wybitniejszych osobistości 
na równych polacL pracy społecznej i umysło
wej Przeciętnie wykształconych ludzi mamy 
dosyć, ile w znaczeniu wyższej intei1 gen cyi 
mała tylko liczba przekracza granice zwykłej 
mierności, chociaż narodowi naszemu wyższych 
zdolności par Bóg nie odmówił Gdzież więc 
podziewają się ui ludzie, co się z niemi dziejo 
po opuszczeniu ław szkolnych? Dlaczego oma
ścili skrzydła i roztopili się w powszednim tłu
mie? Czy przyczyna tego zjawiska leży w za- 
niedbanem wychowaniu domowem, czy w nie- 
odpowiedniem do charakteru naszego systemit 
edukacyjnym, czy w braku należytego oddzia
ływania na uczącą się młodzież ciał nauczy
cielskich, dość że tak jest i że prawie wszystka 
młodzież opuszczając ławę szkolną, uważa pracę 
przygotowawczą do życia za skończoną, odda
jąc się praktyce, eksploatującej nauki do celów 
wyłącznie osobistej korzyści.

Naturalnie, źe szczegółowe i bardziej w y
czerpujące badania w tym kierunku, mogłyby 
nieco rozświecić te wątpliwości, jednak nie ma
jąc do tego ani czasu, ani odpowiednich ma 
teryaL w statysf ycznych, ani bliższej znajomo
ść: o wykładach szkolnych — nie mogę decy
dować. Co jednak zwróciło baczniejszą uwagę 
nie tylko moją, ale wielu zwyczajnych obser
watorów, to niewłaściwy i przestarzały system 
dotychczas wszędzie praktykowany, rozdziału 
wykładu nauk w gimnazyach na kursa roczne 
w każdej klasie. Czas w życiu pojedynozegc 
c„,h ^iękii. jest teraz coraz droższy wobec w y
magań nauki, diaczegoz więc skuwać młodych 
uczniów różnej zdolności i pracy na rok jeden 
razbm i kazao im stąpać jednym  miarowym 
krokiem, jeżeli wielu z nich mogłoby wcześniej 
przybiedz do mety.

Wiadomo powszechnie, że programy, dla 
szkół publicznych układają się z uwzględnie
niem najmniej, a przynajmniej średnio zdol
nych, inaczej bowiem szkoły takie nie wypeł
niałyby swego powszechnego zauama Dobrze 
więc, ale niech ta niwelacya trwa przez pół 
roku, ale nie przez cały r o k ; bo z ; o t iegoż 
tytułu pytam, uczeń prawdziwie zdolny i pilny 
ma przez cały rok narażonym być na zw-af 
nianie tempa swej nsilnośoi i pracy dlatego 
tylko, że mniejsza połowa jego w3półuczn..ów 
nie don iwnywa mu ani w zdo nośm an1 w pil
ności. Naturalnie, że to musi go doprowadzić 
do lekceważenia samej nauk . zniechęcić jego 
ambicyę, osłabiać gorliwe ść i tłumi poanietę, 
jeżeli widzi, że ćia innych mniej zdolnych i 
pilnych musi wstrzymywać się w  biegu i cze  
kać, aż go inni dogonią.

Dla nauczycieli również praktyKa podoDna 
Jest uciążliwa i nużąca. A.by podnieść stan 
ogólnego postępu w naukach pewnej klasy, 
musi bardzmj uw7g’ ędniać mierne zdolności i 
niedbalstwo, często repetować, aby mu nie za
rzucono, że liczba postępujących jest w klasie 
za mała, a zatem wykład i starania profesura 
niedbałe.

Z drugiej strony i uczniom mniej zdol
nym i niedbałym wyrządza się wielką krzywdę, 
jeżeli się ich trzyma i toleruje ten balast przez 
rok cały w szkole, bo z całą pewnośoią można 
twierdzić, iż bardzo mały ich procent z koń
cem roku zdoła otrzymać promocyę do klasy 
wyższej. Jeżeli bowiem uczeń w ciągu pierw
szego półrocza nie otrzymał stopni zadawałnia- 
jącjmh, które go czynią zdolnym do słuchania 
dalszego ciągu kursu, to w jakiż sposób w dru- 
glem półroczu może korzystać z dalszych wy
kładów opartych na poprzednich wiadomościach 
i czy będzie w stanie w tym czasie uzupełnić 
braki pierwszego półrocza, ucząc się jedno
cześnie przedmiotów bieżących. Zjostaje więc 
rzeczywistym balastem szkoły, kulą u nogi 
zdolnych i pilnych uczni, a wreszcie u- 
trapieniem nauczycieli. Czyż nie lepiej i ko-
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POWJLElŚĆ
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

A  gdy to się działo w miurydzkim obo- 
aie , w.,»rusy szli jaK m ar, z hukiem i. chrzę- 
etem, z wolna powiększając rozpęd. Już byli 
u krr łów  trzysta od stłoczonej falangi, o którą 
Uiieli pitrsią uderzyć. Tam widziano ich teraz, 
jak na dłon i, podobnych do wzdętej fa li, to
czącej się z rykiem po mrocznej ziemi. W ięc 
Uiiędzy mi u.rydami uczynił się ruch jeszcze 
M iększyw rzask powstał okropny, tylne sze- 
tegi parły na środek, środek zwalił się całym 
ciężarem na przodowych i oto falanga wypeł
zła na powitanie wiarusów, wyrzucając ze 
*wego wnętrza gromady konne i piesze, jak 
bajeczny potwór, który wyciąga niezliczone 
ramiona, »by niemi pochwycić ofiarę. Wrzało 
W tej cizbio ryczącej, wściekłej , którą już szał 
bojowy poryw ał, wszystnie twarze nabrzmiały, 
darzyły się oczy, wyłażące na wierzch i krwią 
Lab ’ igle , szczęnały zęby, jak u głodnych be- 
®tyi, szczękały oręże, potrząsane cnżącemi rę
kami, ale ciżba pełzła powoli, uo piecnota szła 
ha jej czele, z boków zaś dźwigał;1 się kon- 
h ica, która dopiero po salwie rzucić się miała 
,ha wiarusów.

Nareszcie falanga stanęła, ucichła. Słychać 
było tylko tętent jazdy wiarusów. Nastała 

I  chwil» trwożnego oczekiwania. Wnet zerwą się 
brzaski, szał ogarnie wszystkich i krew pooz-
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nie się lać strumieniami; coś strasznego nagle 
stanie się na tem polu; więc najodważniejsi 
czuli dreszcze i zimno, przechodzące po ko
ściach Lecz stłoczyli się, wryli w ziemię, ści
snę Li zębj i patrząc z podełba płonącemi ocza
mi, cz«ku,li.

Jazda wiarusów leciała jak na skrzydłach 
ze strasznym łoskotem. Fod nią ziemi'*, drżała, 
nad nią połyskiwały w ciemności podniesione 
szable.

W  miurydzkiej falandze łuk i i karabiny 
pochyliły się w płask, las włóczni zniżył się 
do końskich głów, dzidy i oszczepy bardzo 
ciężkie, noszone na ramionach, podniosły się 
nad ciżbą. Jeszcze jedna chwila — i huknie 
salwa, zaśwńizozą strzały, zerwie się burza 
wrzasków.

Y, tem Dzik zniżył koniec - podniesionej 
szabli i ostrzem pchnął w prawo. Na ten znak 
cała jazda, jak jeden człowiek, ruchem błyska
wicznym obróciła się szóstkami we wskazanym 
kierunku i potem jakby porwana wichrem , 
zwiała się w bok od miuryazmegu frontu. Za 
nią rozległ się huk wystrzał iw i swist strzał 
pierzastych, ale to śmiertelne ptactwo już nie 
w nią ugodziło, lecz w czambuły, stojące po 
przeciwnej stronie miurydzkiego pierścienia. 
Stamtąd natychmiast odpowiedziano siJwą i 
zaczął się niemilknący grzechot karabinów. 
Czerkieskie koło spłaszczyło się, jego przeciw
ległe boki zwolna zbliżały się do siebie i strze
lały coraz żwawiej, w mniemaniu że mają 
przed sobą nieprzyjaciela. Trwało to dość długo 
i mocno poszczerbiło szeregi miurydzkie, bo 
dopiero nad ranem opamiętały się tłumy.

Tymezasem zaś wiarusy z ogromnym im
petem wpadli w przerwę, która w szyku miu- 
rydzkim powstała w skutek stłoczenia się wo

jowników w jednę falangę, tam jak nucząca 
burza przemknęli mimo pieszjch i konnych 
czambułów, zmykających z przerażeniem w 
oczach przed tą straszliwą nawałą, i wydostali 
się na czyste pole, z niego zaś wdarli się 
w wąwóz, prowadzący ku tej ni"i"m ( na której 
z '•aria srał obóz Olgerodego, Dzik ciągle pro
wadził swoich w skok, aby się jak najdalej od 
miurydow odsądzić i tym sposobem udaremnić 
możliwą pogoń. Ale już pomęczone konie za
częły wyciągać szyje i zniżać pyski ku ziem i, 
już i wrzawa bojowa ucichła za wiarusami, 
a pogoni nie było. W ięc Dzik, wstrzymując 
konia i machając szłykiem w podniesionej ręce, 
huknął.

—  Szłap!... Cugle wolno!...
Oddział natychmiast ruszył stępią, a Dzik, 

obróciwszy się na siodle, spytał:
— A  jak tam, wszyscy są ?
— Wszyscy!.., wszyscy! —  odezwały się gło

sy z szeregów.
— W imię Ojca i Syna... — głośno przeże

gnał się Dzik. — Tak cudownie wyszliśmy 
z owej matni, że niktby me uwierzył. W ido
czna łaska Najświętszej Panny! A  ksiądz do
brodziej jak się czuje? Pewnie kości bolą od 
takiej ' izdy?

—  O!., o!.. — odezwał się staro winka zdy
szanym głosem. — Za kogo mnie waść maszV 
Gniecie mię coś w piersi, ale to z żalu, że ten 
smyk Dryga tak się zhańbił.

Ale Dzik był wesół, więc i zdrada Dry- 
galskiego me popsuła mu humoru.

—  Nic to, ojcze, — rzekł —  Oo ma wisieć, 
nie utonie i w mmrydzkiem morzu, Z takich 
wojaków Szan,.il nie będzie miał pouechy, jak 
my nie mamy straty. Pamiętajcie moje słowo: 
ten D iyga nigdzie między porządnymi nie za

grzeje miejsca. To gnilka. Do Turków go ! Spro
śnym baszom przydać się może.

Mówił to Dzik jakby proroczym duchem, 
bo rzeczywiście, jirętlao odpędzony przez Sza- 
mila, udał się Drygalski do Turcyi, tam się 
zbueurmnnił i pełniąc r iue przy seiaiach urzę
dy, dobił się nawet baszowskiego tytułu.

W  godzinępotem dotarli wiarusy do miejsca, 
na którem niedawno stał obóz f ilgerodego, a teraz 
wśród zabitych i rannych włóczyły się groma
dy rabusiów. Dzik, schwytawszy^ ,dlku  ̂ tych 
plądrownikó t , boleśnie pociągnąi icli za język, 
więc odrazu, bez zwyczajnych wykrętuw,^ opo
wiedzieli mu jak tu byk, i co się stało później.

Poezem Dzik zwrócił się do pana W łady
sława.

— W j bieraj, — rzekł, — co mamy robić. 
Można zaraz zaczepki Ackwerdi-Mahomę, który 
albo zgodzi się rozwalić groblę, albo bitwę nam 
wyda. A. mużna także okrążyć ten wąwóz i ra
tować niedobitkuw, nie kłańiąjąc się miurydo m. 
Co wolisz? Pierwsze prędsze, ale niepewne.

—  Bardzo liepewne, — odrzekł pan W łady
sław, — bo luahoma nie ustąpi. To największy 
między nimi tanatyk. On i nas nienawidzi, ja 
ko chrześcijan

—  Kiedj tak, to i mówić nie ma o czem, — 
zdecydował 1 tsik. — Myślę, że bilibyśmy Ma
honię tak, zo .jeno kłaki leciałyby z niego, cho
ciaż każda biu^a jest loteryą. o czem nie za
wadzi pamiętać, kiedy stawka wielka. To jedno 
w tym razie pewne, że bój potrwa dłużej, niż 
okrążenie wąw.ozu. Znam i a tę okolicę na w y
lot, bom tu nieraz polował, znam i ową kotli
nę, gdzie niedobitki, i wodospad, to poprowa
dzę oudziai. clicoby z zawiązanemu oczami

— Ruszajmy tedy! — rzekł pan W ładj sław 
niecierpliwie.

—  Jeszcze chwilę! — odparł D*_ k i potem 
zwróciwszy się do wiarusów, zawołał Mości 
towarzysze! Są tu, widzę, przy namiotach uo- 
bre sznury, które się nam przydadzą, jako 
i inne różne rzeczy, zdatne w pochodzie. Niech
że ich każdj nazbiera, ile się da naprędce.

Zanim skończył, już żołnierze rozbiegli się 
po polu, zebrali sporo sznurów, rzemieni, płó
tna namiotowego i siekier, poczem oddział żwa
wo posunął się w góry.

Jeszcze na długo przed świtem okrążyli 
wąwóz i kotlinę, ale dostępu do niej nie było, 
więc ruszyli dalej, ku rzece wyżej wodospadu 
1 0iu me zwłócząc zaczęli rąbać drzewa i wią
zać je  po kilka w długie a wązaie tratwy.

I owóż wtedy, gdy powódź już porywała 
rozbitków, a oni, straciwszy wszelką nadzieję, 
prawie umierali z przerażenia i rozpaczy; kie
dy twarze ich wykrzywiły się dziko, o ąkuna 
oczy, wylazłszy na wierzch, wyrażafy jednę 
straszliwą mękę i zgrozę i nieme wołanie do 
niebios o litość; kiedy ziemia wciąż się usu
wała pod ich nogami, a oni zapadali się w wo
dę coraz niżej i niżej —  już mieli jej po pas, 
juz po piersi, już niektórym do szyi sięgała : — 
wtedy to na szczycie wodospadu pokazał się 
człowiek, klęczący na tratwie, — krzyknął ku 
rozbitkom piorunowym głosem:

—  Trzymajcie się razem!
I runął w wodnistą otchłań. Znnd w niej 

na chwilę, lecz się niebawem wynurzył i silnie 
robiąc wiosłem, zdążał ku rozbitkom. Był to 
pan "Władysław.

Za nim jioczęli spadać z wodospadu coraz 
nowi zuchwali flisacy na .^ znich a długich 
tratwach L wnet się kierowali ku tonącym.

(Dokończenie nabtąpij,
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rzystniej dla niego i rodziców będzie, jeżeli 
od pół roku zacznie repetować kurs pierwszy 
marnując tylko pół roku życia, aniżeli dla mi
łości systematu i porządku dzisiejszego szkoły, 
ma cały rok zmarnować.

Dawniej, kiedy cały kurs nauk kończył 
się na sześciu klasach szkoły wydziałowej, a 
przedmiotów wykładu było o połowę mniej niż 
teraz, można sobie było pozwolić na roczne 
kursa i czekać cierpliwie, aż ostatni z uczniów 
podąży. Dziś czas dla ucznia i rodziców jest 
drogi, więc też szkoła powinna go uwzględniać, 
a nie rozciągać na lat dwanaście, aby przygo
tować chłopca do słuchania wykładów w uni
wersytecie.

Przyjąwszy systemat kursów półrocznych, 
z pozostawieniem w pierwszej klasie jak dotąd 
rocznego kursu, można śmiało wzmocnić skalę 
wykładu tak, żeby cały zakres nauki gimna- 
zyalnaj kończył się w dwunastu, a najwyżej 
czternastu półroczach, przez co ułatwi się zdol
nym uczniom szybszy jej przebieg i wpłynie 
na zmniejszenie kosztów utrzymania personalu 
nauczycielskiego, którym pokryte będą koszta 
rozdziału rocznych kursów na dwa.

W  ten sposób pierwszy Kurs nauk mógłby 
się rozpoczynać około Igo sierpnia i trwać do 
Bożego Narodzenia. Drugi zaczynałby się w po
łowie stycznia i trwał do końca czerwca.

Oto jest w ogólnych zarysach wypowie
dziana myśl moja, która być może przy biiż- 
szem rozpatrzeniu nie okaże się praktyczną, 
lecz jeżeli potrafi zwrócić uwagę sfer kompe
tentnych i wywołała dyskusyę, już to dla mnie 
dostatecznem będzie zadośćuczynieniem. A. W.

K E O N
Lwów 9 maja.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hrabia Badeni 
wyjechał wczoraj wieczorem do Kratowa ca doro
czne uroczyste posiedzenie krakowskiej Akademi TJ- 
miejętności.

Na audyencyi u Cesarza byli onegdaj między 
innymi hr. Karol Załuski, pułkownik Capiński i 
starszy radzca budowniczy Iszkowski

Wielki Wieczór d!a posłów daje marszałek kra
jowy, Eustachy ks. Sanguszko, w niedzielę 14 b m. 
o godzinie 9.

Dar dla Papieża- Hr. Wacław Baworowski 
ofiarował Ojcu św. z powodu jego jubileuszu parę 
wspaniałych, swego chowu, karych karosyerów 17tej 
miary, ze sławnej swej stadniny w Krzywem. One
gdaj konie te pod dozorem zaufanego i doświadczo
nego masztalerza wyprawiono do .Rzymu.

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. archidye-
cezya lwowska. Kanoniczną instytucyę ctrzyina,
księża : Łukasz Nestor na Remizowce, Jan Kulicki 
na Markopol i Roman Szeparowiez na Dobrzany. 
Prawo używania odznak kanonika otrzymał ks, Syl
wester Hardziński, paroch w Srodopolcach.

Deputacya diaków ze wszystkich trzech gr. 
kat. dyecezyi w Galicyi była w niedzielę u księdza 
metropolity Sembratowicza i prosiła go , aby raczył 
zająć się sprawą diakowską, a mianowicie polepsze
niem doli materyalnej diaków, organizacyą stanu 
diakowskiego i podniesieniem jego powagi. Ks. nr- 
tropolita przyrzekł deputacyi swą pomoc.

Walne zgromadzenie Związku koleżeńskiego 
byłych seminarzystek i nauczycielek odfcęlzie się 
dnia 14 maja rb. w niedzielę o godzinie 11 zrana 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 39.

Egzamina prywatne na nauczycielki robót ręcz
nych kobiecych rozpoczną się w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem we Lwowie dnia 29go czer
wca r. b.

Towarzystwo wzajemnej pomocy nauczycielek 
i nauczycieli szkół ludowych lwowskich komunikują 
nam, źe na jego dochód wygłosi odczyt w sali ra
tuszowej dnia 4 czerwca o godzinie 12-tej w połu
dnie, profesor Kazimierz Bronikowski: „O Teofilu
Len«i towiczu“.

Muzyka wojskowa 30 pp. grać będzie w pią
tek 12 hm. ,v Ogrodzie Miejskim. Początek o godzi
nie pół do 6-tej.

Z „Sokołah Jedno z pism porannych donosi, 
iż dyrektor p. Franciszek Zima, z powodu braku 
czasu, złożył godność prezesa lwowskiego „Sokoła11.

Z Nowego Sącza donoszą nam, że odbył się 
tam na cześć 102 ró żnicy ogłoszenia konstytucyi 
Trzeciego Maja wieczorek urządzony staraniem no
wosądeckiego „ Sokołau. Zagaił uroczystość profesor 
Bizoń, potem nastąpił popis muzyki straż ackipj, de- 
klamacya p. Chrzanowskiego i prześliczny śpiew p. 
Merkel. Czysty dochód w kw. 150 złr. obrócono na 
wsparcie weteranów z r. 1863.

Zapis. Zmarły przed kilku dniami w Krako
wie śp. Franciszek Śmieszkitwicz zamianował uni
wersalnym swoim spadkobiercą Towarzystwo gimna
styczne „Sokół". Zmarły pozostawił dom przy uiicy 
Basztowej , wartości przeszło 20.000 złr. i parcele 
budowlane przy ulicy , Pędzi-hów", wartości prze
szło 20.000 złr. — „Sokołowi" podgórskiemu zspuał 
1000 złr.

Misya duchowna. Gd 2G kwietnia do 3 maja 
odbywała się misya duchowna w Iwanc.zanach w 
powiecie zbarazkim. Nauki głosili księża Bazylianie 
Kułyk, Halczyński, Chmielewski i Łomnicki. Cho
ciaż pogoda misyi nie sprzyjała, gdyż ciągle padał 
deszcz ze śniegiem, mimo to codzień po kilka ty
sięcy ludzi słuchało słowa Bożego. Odjeżdżających 
ks. misyonarzy żegnał lud serdecznie ze łzami 
w oczach

Wybór prezydenta miasta. Dziś o godzinie 
6-tej wieczorem nastąpi wybór prezydenta miasta. 
W  tej sprawie odbyło się wczoraj poufne posiedze
nie nowej rady miejskiej. Po długiej dyskusyi, 
przeprowadzono „próbne" głosowanie, w którem 
wzięło udział 75 radnych. P. Mochnacki otrzymał 
38 głosów, dr. Czyżewicz 28, dr. Małachowski 3, 
p. Romanowicz 2, Zacharjewicz 1, czystych kartek 
oddano 3.

Lwowska Kasa Oszczędności rozesłała wczo
raj swoje sprawozdanie za rok 1892. Owóż przy 
tej sposobności nasuwa się pytanie : — dla czego 
Kasa Oszczędności używa do tych sprawozdań naj
droższego welinowego papieru ? Pytanie to można 
nawet rozszerzyć i zapytać w ogóle: dla czego
lwowska Kasa Oszczędności wyrzuca na drogi we
linowy papier ogromną masę pieniędzy ? Jest prze
cież instytucyą humanitarną, każdy jej zarobek 
powinien być obrócony na cele dobra publicznego, 
każdy zdobyty przez nią grosz powinien iść do 
zakładów, mających na celu otrzeć łzę biedakom, 
czy przyczynić się do rozwoju oświaty. Gdyby nie 
w tym pracowała celu, to nie zasługiwałaby na te 
przywileje, jakiemi ją obdarzono. Tymczasem zarząd 
jej nietylko wyrzuca pieniądze na oświetlanie ele
ktrycznością pomieszkania swoich dyrektorów, ale 
nadto do każdej biurowej czynności bierze na - 
droższy welinowy papier, za który co jeszcze le
psze — płaci drukarni półtora raza drożej, niżeli 
gdyby kupował wprost w papierniach

Rozumiemy, że papier musi być dobry na 
książeczkach oszczędnościowych; ale sprawozdania 
i wszystkie inne druki, nie będące dokumentami 
mogą być zrobione z taniego papieru. Niech zarząd

Kasy Oszczędności popatrzy na to, jakiego papieru 
używa rząd np. na poczcie, w urzędach finanso
wych, w urzędach wojskowych etc. Niech więo 
zechce oszczędzić na papierze kilka tysię ’.y złr. 
rocznie, a będzie miał to zadowolenie moralne, 
że więcej niż dotąd zrobi dobrego dla społeczeństwa.

Towarzystwo historyczne odbyło 29 kwietnia
nadzwyczajne walne zgromadzenie, na którem uchwa
lono jednogłośnie na wniosek Wydziału (referent 
prof. Finkel) podniesienie wkładki rocznej z 4 złr. 
na 5 złr. czyli 10 koron. Powodem tej zmiany 
jest anormalny stan finansowy towarzystwa, którego 
wydawnictwa („Kwartalnik historyczny" i „Mate- 
ryały historyczne") o wiele więcej kosztowały, niż 
przynosiły wkładki członków. Jeden zeszyt „Kwar
talnika" (druk, honorarya i adminfstracya) w 500 
egzemplarzach kosztuje 550 złr., przynosi zaś To
warzystwu dotychczas w najlepszym razie 450 złr. 
Wywody referenta poparli prof. Balzer, prof. By
kowski i prof. Wojciechowski.

Z kolei mówił dr. Prochaska w sprawie zajęcia 
Rusi przez Kazimierza W. Prelegent zabiera po 
raz wtóry głos w tej kwestyi z powoda wyjścia 
rozprawy dr. W ł Milkowicza (Studia krytyczni nad 
ist. rusko-polskoju, Lwów 1893), który poglądów 
jego na zajęcie Rusi nie podziela i stawia hipotezę, 
że król polski i król węgierski zgodnie postępując, 
podzielili się zrazu spadkiem po Jerzym II. Pre
legent wykazuje, że przypuszczenie to nij opiera 
się na żadnych dowodach, utrzymać się zatem nie 
da. Także inne liczne błędy i niedokładności wy
tyka p. Prochaska drowi Milkowiczowi. Referat 
jego wyjdzie w najbliższym zeszycie „Kwartalnika". 
W  ożywionej dyskusji zabierali głos prof. Finkel, 
p. Górzycki, dr. Czołowski, prof. Wojciechowski.

Stan Zasiewów. Ministerstwo rolnictwa wy
dało w tych dniach sprawozdanie o stanie zasiewów 
po dzień 10 kwietnia rb. Pszenica i żyto przetrzy
mały ostrą zimę w ogóle dobrze, chociaż ciągia su
sza obecnie bardzo szkodzi — Rzepak, szczególniej 
wcześuie wj-siany, padł ofiarą zimy. — Koniczyna 
i trawy jeszcze wszędzie nie poschodziły. —  W y
siewowi jaremu sprzyjała naturalnie susza, a w mar
cu siano głównie owies i jęczmień. W  początku 
kwietnia zabrano się energicznie do sadzenia kartofli 
i buraków.

W  Galicyi i na Bukowinie roboty wiosenne 
jeszcze nieukoóczone, a powodem tego jest wielha 
obfitość śniegu , który nie mógł stajać. — Przy
mrozki wiosenne wyiządziły wiele szkody, szczegól
niej drzewom owocowym, głównie zaś brzoskwiniom 
i jabłoniom. Wiśnie kwitną prawie wszędzie, gru
szki również, a- na południu już niektóre gatunki 
jabłek.

Stan zasiewów w Węgrzech. Budapester 
Correspondenz ogłasza sprawozdanie ze stanu zasie
wów ; według sprawozdania tego żyto i owies a 
częściowo także pszenica przez posuchę tak mocno 
ucierpiały, iż już dziś można twierdzić , że zbiór 
w r, b. będzie gorszy niż średni.

Jeszcze o pogrzebie śp. Domsa. Do notatki
wczorajszej dodać jeszcze winniśmy, że po próżnem 
wjTczekiwaniu, czy nad mogiłą zmarłego nie prze
mówi ktoś ze strony reprezentacyi miasta, zabrał 
głos stypendysta fundacyi schroniska Domsa, pan 
Henryk Milewski, były właściciel pensyonatu we 
Lwowie, i w imieniu społeczeństwa oraz wszystkich, 
którzy doświadczali dobrodziejstw nieboszczyka, zło
żył hołd jego pamięci.

Dowiadujemy się także, iż wiele ubogich rodzin 
we Lwowie pobierało od śp. Roberta Domsa stałe 
pensy7e miesięczne, a na wybudowanie w Brzuchowi- 
cach kaplicy pospieszy'! śp. Doms jeden z pierwszych 
z datkiem 500 zł., ofiarując zarazem cenny obraz 
Matki Boskiej.

Tak pojmował i spełniał swoje obywatelskie 
obowiązki ten człowiek, któremu ostatniej posługi 
zawahały się oddać władze miejskie we Lwowie.

Z Podhajec donoszą nam telegraficznie, że 
trwające tam od dwóch lat w skutek protestów i 
rekursów prowizoryum ostatecznie skończyło się. — 
Wczoraj ukonstytuowała 3ię rada gminna i wybrała 
po raz trzeci notaryusza p. Michała Borowskiego 
burmistrzem.

Zamach samobójczy. Waleryan, aktor pro- 
wincyonalny teatru ruskiego, strzelił do siebie z re- 
wolw/eru na scenie podczas przedstawienia w Sano
ku. Kula ugrzęzła w lewej piersi, ale rana nie jest 
śmiertelną. Powodem zamachu samobójczego miała 
być miłość.

Zabobon- Kilkunastu włościan w Myszynie, w 
powiecie kołomyjskim, zastanawiająo się przy kieli
szku nad przyczyną długotrwałych w tym roku 
mrozów i wiatrów, nabrali przekonania, że przyczyną 
tej klęski elementarnej był zmarły niedawno 83letni 
starzec Nikoła Obuszak, który niezawodnie był upio
rem. Postanowili wię'5 otworzyć grób Obuszakii, 
przekonać się czy upiór nie żyje, uciąć mu głowę, 
■wbić w jego serce kół, i tym sposobem zażegnać 
klęskę. Postanowienie to wykonali w nocy 24 zm. 
dosłownie, co stwierdziła 4 hm. komDya sądowa, 
w której brał także udział lekarz powiatowy.

Winnych pociągnięto do odpow iedzialnośei za 
profanacyę cmentarza.

Wyścig dystansowy na bicyklach pomiędzy 
Wiedniem a Berlinem rozpocznie się dnia 29 czerwca 
o golzinie szóstej rano, choć niewiele już brakowało, 
aby projekt ten był zaniechanym. Powodem tego 
była kwestya, czy uczestnikom wyścigu wolno pod
czas jazdy zmienić welocj7ped czy nie. Wiedeńczycy 
byli za zmianą, Berlińczycy zaś przeciw niej, uza
sadniając opozycyę swą tem, że welocyped znajduje 
już zastosowanie w wojiku i należy wypróbować 
koniecznie jego wytrzymałość na dłuższy dystans. 
W  kwestyi tej odbyło się w tych dniach w Wie 
dnią posiedzenie delegatów, na którem postanowiono 
podzielić uczestników wyścigu na dwie partye: 
pierwsza będzie mogła zmienić welocyped, druga zaś 
nie. Dla obydwóch partyi wyznaczono nagrody, 
pierwszy jeździec z pierwszej partyi otrzyma 600 
koron, pierwszy zaś z drugiej 480. Inne nagrody 
rozdzielono w tym samymi stosunku.

Jeźdźcy będą puszczani od startu w Florids- 
dorfie pod Wiedniem po dziesięciu w pięciominuto
wych odstę/ach, a drogę do Berlina wy tknięto przez 
Ole.hollabrum, Znaim, Iglan, Czaslau, Jungbunzlan, 
Zittau, Bautreu, Hoyerswerda, Spremberg i Beruth. 
Meta znajduje się przy budce celniczej w Tempel- 
h 119 pod Berlinem. Jest to ta sama droga, którą 
w roku zeszłym przebywali oficerowie konno. Na 
całej linii urządzono kilka stacyi głównych, na któ
rych jeździec musi zsiąść i zameldować się u kou- 
trolora , który do przygotowanej na ten cel książe
czki wpisze godzinę przybycia. Prócz tego znajduje 
się na szlaku około 400 przystanków, na których 
jeźdźcy będą się mogli pesilić.

Uroczystość wręczenia nagrody odbędzie się 
w Berlinie.

W Czerniowcacil rozpoczął się dziś proces 
w sprawie znanego zajścia „Sokołów" polskich z Ru
munami podczas wycieczki w roku zeszłym „So
kołów" polskich do Czerniowiec. Rozprawa potrwa 
3 do 4 dni.

OjcobÓjstWO. Jędrzej Mazur, włościanin z Na- 
gawczyna, w powiecie ropczyckim, zastrzelił swego 
ojca. O zbrodni tej doniesiono natychmiast żandar
mom. Mazur widząc, iż żandarmi idą go uwięzić, 
odebrał sobie życie z tej samej strzelby, którą za
strzelił ojca.

Powódź. Z powodu ciągłych deszczów, wylały 
na Bukowiuie Czeremosz, Suczawa i Prut. Mosty na 
rzekach zerwane.

Bankructwo. Wiedeński „Creditoren-Verein" 
ogłasza niewypłacalność Mojżesza Hornikera we 
Lwowie.

Z Berlina donoszą, iż cesarz Wilhelm otrzy- 
uat onegdaj z Paryża następujący telegram: „Ce
sarz Wilhelm w Nowym pała u. Meilleures felici- 
tations (Wszelkiej pomyślności) podp. Undankbar“. 
Cesarz odesłał ten telegram jako kuryozum do mi
ni terstwa spraw zagranicznych.

Medycyna i kobiety. Dr. Laskowski, słynny 
anatom i profesor w uniwersytecie genewskim, pisze 
w liście do swego przyjaciela, redaktora Gazdy ra
domskiej; co następuje:

„...Już od lat kilkunastu panuje w Warszawie 
i innych miastach pomiędzy młodemi dziewczętami, 
kończącemi nauki, idea studyowania w uniwersyte
tach zagranicznych nauk przyrodniczych, a głównie 
i przeważnie medycyny. Ten entuzyazm, zresztą 
bardzo szlachetny, zawraca im głowy i wyobrażają 
sobie, ze rzecz jest nader łatwa skończyć uniwer
sytet i uzyskać dyplom, a nie wiedzą, na j .kie na 
rażają się rozczarowanie.

„Od lat siedmnastu, jak jestem w Genewie, 
przyjechało tu studyować około stu młodych Polek. 
Otóż jaki je*t rezultat tych wysiłków piaey i ko
sztów? Jedne poumierały z pracy i niedostatecznych 
środków, inne przerywały studya skutkiem chorób 
lub braku funduszów. Dwie tylko uzyskały stopnie 
naukowe z nauk przyrodniczych, a ani jedna Polka 
nie uzyskała jeszcze dyplomu nauk lekarskich. Zwró
ciwszy uwagę na to, że studya te wymagają przy
najmniej sześciu lat ustawicznych i ciężkich zajęć i 
dużych opłat za kursa i laboratorya, widzisz, że re
zultaty są jak najniekorzystniejsze.

„Żadnej więc młodej dziewczynie, która nie 
posiada dużych środków i silnego zdrowa, nie ra
dziłbym tak ryzykownego przedsięwzięcia. Wierząj 
mnie i memu doświadczeniu i bądź przokonany, że 
najlepsza przyszłość dla kobieiy jest zamążpójśeie 
i zajmowanie się rodziną... to jest zadanie kobiety."

Nowy OllysseUSZ- Przed kilku dniami— jak 
donosi jedno z pism warszawskich — bawił w Ło
dzi niejaki Jan Borucki, bednarz z zawedu, uwa
żany za zaginionego. Przed kilkunastu laty, będąc 
jeszcze czeladnikiem i przystojuym 23-letnim mło
dzieńcem, Borucki zniknął z Łodzi, a rodzina i zna
jomi szukali go napróżno po kraju. Tymczasem, 
jak się okazuje, udał się on w podróż na Wschód,
0 czem, z obawy, ażeby go nie powstrzymano, ni
komu nie wspominał. Z początku był prz9z czas 
dłuższy w Belgradzie, następnie dostał się do Buł- 
garyń, gdzie w pobliżu Sofii został napadnięty i ra
niony przez bandytów, którzy uwieźli go w góry
1 z powodu braku okupu, zmusili do wydrążania 
w skale kryjówki. Skutkiem zmiażdżenia stopy u 
prawej nogi, leczyła go pewna baba, uważana za.. 
czarownicę, której pozyskał sympatyę, dzięki czemu 
oswobodzony został z rąk opryszków... Opiekunka 
ożeniła go z krewną swoją, córką zamożnego Buł
gara, który, pokłóciwszy się pewnego razu z Bo
ruckim, wypędził go z domu. Żona, zabrawszy ojcu 
szkatułę z kosztownościami, umknęła z mężem do 
Konstantynopola, lecz tutaj umarła wkrótce na tyfus.

Owdowiały, jął się Borucki zyskownego pro
cederu, jakim jest dostawa baranów z prowincyi, 
i bardzo prędko doszedł do znacznej fortuny. Zawią
zawszy stosunki z kupcami chrześcijańskimi, poznał 
młodą dziewczynę, guwernantkę, Francuzkę, z którą 
pojechał do Algieru i połączył się węzłem dozgon
nym. Przez d w a  lata ,pobytu W tej prowincyi, gdzie 
takźo trudnił się handlem, został ojcem, lecz tra
piony niezgodą małżeńską, postarał się o rozwód 
i zabrawszy dziecko, powrócił do Europy. W po
dróży mamka zaziębiła dziecko, które, nim znaleźli 
się w Paryżu, zmarło.

Przykry ten wypadek skrzyżował jego plany 
i zamiast osiąść w Paryżu, podążył do Londynu, 
gdzie założył fabrykę beczek, którą wszakże musiał 
zwinąć ze stratą i wyjechał do Indyi Wschodnich. 
Tu, jako komisant pewnej kompanii londyńskiej, 
przebył kilka miesięcy i zachorował obłożnie na za
palenie kiszek. Wyleczywszy się, podążył do Pe
kinu, gdzie aresztowano go za wykroczenie prze
ciwko jakiemuś ceremoniałowi dworskiemu; wy
puszczony z więzienia ruszył w drogę do Londynu 
gdzie uregulowawszy interesa, pojechał do New- 
Yorku. Poleconym przez kompanię jednej z większych 
firm stolarskich w tem ostatniem mieście, otrzymał 
pesadę nadmajstra oddziału. Po roku właścicielo 
fabryki, oceniwszy zdolności p. Boruckiego, postano
wili zatrzymać go dłużej i zawarli z nim umowę 
na lat kilka.

I on wreszcie zapragnął spokoju, a przyjechał 
do kraju po... żonę, rodaczkę.

Wyleczenie głuchoniemego. Do jednego z h -
teli przyszedł jakiś człowiek i zażądawszy papieru 
i pióra, wypytywał się o nazwiska zamożnych oby
wateli. Spisawszy je sobie, rozpoczął wędrówkę od 
domu do domu i żebrał, udając głuchoniemego. 
W ten spo3Ób zebrawszy ckoło 20 guldenów za
szedł do pewnego banku. Tutaj powiedziano mu, 
że prośba jego musi być najpierw zbadaną i odpra
wiono z niczcm. Urzędnikowi wydał się głucho
niemy trochę podejrzanym, to też kazał go śledzić 
woźnemu. Po drodze spotkał woźny właścicielkę 
hocelu, której pod sekretem się przyznał, że śledzi 
głuchoniemego. Właśei ielka oświadczyła, żc mnie
many głu honiemy doskonale mówi, gdyż rozma
wiała z nim rano. Aresztowano go więc natych
miast. W  policyi nie można było dać sobie rady 
z głuchoniemym ; milczał jak zaklęty i nic nie sły
szał. Ponieważ wiedziano, źe udaje, wsadzono go 
do aresztu a dozorca zamy kając drzwi, oświadczył 
mu, że jeżdi będzie chciał jeść, to będzie musiał 
o to prosić, gdyż inaczej nic nie dostanie. Sposób 
poskutkował: głuchoniemy, wygłodniały wskutek ca
łodziennej wędrówki, przemówił, prosząc o pożywie
nie. W sądzie oświadczył, że jest członkiem istnie
jącego w Wiedniu konsoreyum oszustów, którzy 
w podobny sposób jak on zarabiają na życie. Na
zwiska swego jednak nie wyjawił.

Aptekarze na Węgrzech grożą rządowi opo
zycją, a to z powodu, iż minister spraw wewnętrz
nych Hieronymi załatwił nareszcie nagromadzone od 
lat w ministerstwie podania o prawo otworzenia ap
teki, udzielając z kilkudziesięciu petentów tylko sze
ściu żądanego pozwolenia. To właśnie jest powodem 
burzy, a wywołali ją nie ci, których podania mini
ster odrzucił, lecz właś icieJe istniejących apt-k, 
oświadczając, ii udzielanie nowych pozwoleń jest 
naruszeniem prawa, jakie posiadają aptekarze. Wła
ściciele aptek uważają, iż dotychczasowa liczba aptek 
jest zupełnie wystarczająca, a otwarcie nowych jest 
szkodliwem dla ich interesów. Oś wiadczają też z te
go powodu w pismach aptekarskich, że to ich zmu
sza do opozycyi. Rząd dowie się, że aptekarze są 
siłą, której lekceważyć nie można i która zetknąw
szy się z ludem, może zachwiać rządem. W odpo
wiedzi na to, oświadczył minister Hieronymi, iż i 
nadal aczkolwiek z pewnem ograniczeniem pozwoleń 
na otwieranie nowych aptek udzielać będzie , o ile 
0 to gminy poproszą.

Jak się bawi arystokracya rosyjska. Przed
kilku dniami odbyło się w pałacu mikołajowskim 
przedstawienie na cel dobroczynny, urządzone przez
O. J. hr. Bobryńską, w którem wzięła udział sama

śmietanka arystokracyi, szczególniej w części choreo
graficznej.

Przedstawienie rozpoczęło się komedyą Aleks. 
Dumasa „Le mari de la veuve“, w której występo
wali: pani Bazylewska, hrabina Błudow i baronowa 
Maiendoif, oraz książęta W. i A. Golicynowie. Drugą 
część przedstawienia wypełnił balet w dwóch aktach, 
układu nadwornego baletmistrza Cechelliego p. t. 
„Le triomphe de Terpsycbore", wystawiony z wiel
kim przepychem. Rolę tytułową tańczyła ubrana w 
gazowe spódniczki i trykoty, znana w towarzystwie 
petersburskiem piękność, hrabina Westphalen; inne 
role spoczywały w... nogach samych prawie księżni
czek, hrabianek, baronówien. Mimiczne męskie role 
odegrali pp.: br. Stal-Holstein, br. Bunting, ks. Me- 
szczerskij i p. Miatlew. —  Menueta w ko3tyumach 
z czasów Ludwika XIII tańczyły panie: Połowcowa, 
br. Hilierowa, baronowa Schimmelpfsnnig i baronowa 
Grevenitz oraz panowie: br. Rauch, ks. Golioyn, ks. 
Wołkońskij i br. Maiendorf. — Taniec hiszpański 
wykonała hrabina Keller z hrabią Bodisco; taniec 
„rococo" baronowa Huene, pani Szamszyni oraz pp 
Łopuehin i br. Biinting; tarantelę hr. Urusowa i p 
Saburow; taniec pierotów i arlekinów panie Łopu- 
chmowa i Wiskowatowa oraz pp. Połowcow i Wrew- 
skij; taniec tyrolski baronowa Pistolkors i br. Ropp; 
walca baletowego księżna Gagarin, hr. Bobryńską, 
pani Howard, pani Miatlew, baronowa Wolf, księżna 
Lwów, oraz pp. baron Kuorring i Glinka. Trepaka 
tańczyli: pani Szipowa z p. Masłowem, zaś krako
wiaka i mazura pani Miatlew i br. Bunting.

Przedstawienie to powtórzono będzie trzy razy. 
Dochód z pierwszego wynosił 15,000 rubli.

Zmarli. Julian Jełowicki, zacny i zasłużony 
obywatel, unr>rł w Szwejkowie, w 57 r. życia.

Stan powietrza. Termometr -f- 11- ueaumara 
o godzinie 7 zrana, a w południe -f- 15° Iieaumura 
Barometr 768. Spada. Dzień cudownie piękny, praw
dziwie wiosenny7.

Na festynie.
Ona: Czyż jest co smaczniejszego od poca

łunku ?
On: Jest: pieczone jarząbki.
Rachunek matematyka.
/'arna: — Panie profesorze, ile też pan ma 

dzieci ?
Profesor matematyki: Cztery i ~/ai pani do

brodziejko.

Teatr. Dziś we środę: „Oj mężczyźni!
mężczyźni! — komedya w 4 aktach Kazimierza Za
lewskiego. Piąty goś inny występ pana Wincentego 
Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. — Jutro 
we czwartek o godzinie pół do czwartej po połu
dniu: „Skalbmierzanki", opera w 3 aktach J. N.
Kamińskiego. Wieczorem o godzinie 7 : „Pan Jo-
wialski", komedya w 3 akt .eh Aleks. hr. Fredry. 
Występ p. Wincentego Rapackiego, astysty teatrów 
warszawskich.

Literatura i Sztuka.
* Koncert w Narodnym Domu urządzony stara

niem ruskiego stowarzyszenia „Muza" wypadł bar
dzo udatnie, głównie dzięki współudziałowi pani 
Pawlików-Nowakowskiej. Znakomita artystka, będąca 
chlubą naszej opery, przyjęta entuzyastycznie przez 
zgromadzoną w sali publiczność odśpiewała dwie 
piosenki ruskiego kompozytora Łysenka „Oj odna ja" 
i „Koby meni", poczem wręczono jej duży wspa
niały wieniec i zmuszono burzą oklasków do doda
nia jednej piosenki nad program. Kiedy po laz
drugi pojawiła a r t y s t k a  n a  e e tr e tc la io  -i— o d ś p i e 
wała romans Santuzzy z „Cuvallerii“ i rzewną pio
senkę ruską Matiuka „Wesnowka", zapanował w sali 
zapał nie dający się opisać. Po drugim występie 
zdecydowano powszechnie, źe pani Nowakowska 
jest bohaterką wieczoru. W produkcyach wzięła 
także udział nasza „Lutnia" i kilka innych sił. 
„Lutnia" wykonała z powodzeniem kilkanaście 
ruskich utworów, z których najbardziej podobał się 
wspaniały hymn Wachnianina „Na9za żyźń".

* Z galic. Tow. muzycznego. W  piątek dnia 
12 maja odbędzie się piąty koncert w sali To > arz. 
w gmachu teatralnym, pod kierunkiem dyrektora 
Schwarza i z uprzejmym współdziałem pani Pawli
ków Nowakowskiej.

* Operetka „Muszkieterowie w konwik.ie“ wpro
wadziła nas w okres muzyki lekkiej, na którym 
poprzestać musimy, nasłuchawszy się chyba do syta 
muzyki poważnej. Przejście to odbyło się dość ła
godnie, muzyka Varney’a bowiem, chociaż dość 
lekka, posiada wiele cech muzyki wartościowej i nie 
razi bezmyślnością i grubą formą, jak operetkowa 
muzyka niemiecka.

Treść operetki da się skreślić w kilku sło
wach. Dwaj Muszkieterowie, o których mamy do
sadne pojęcie z romansu starego Dumasa, zakochali 
się w dwóch panienkach i chcąc je porwać, prze
brani w stroje pielgrzymie, wdarli się -do konwiktu, 
w którym przebywały władczynie ich serc. Zjawie
nie się ich tam w strojach pielgrzymich było po
wodem przeróżnych zajść mniej lub więcej zabaw
nych, — w7 końcu osiągnęli celu — każdy z nich 
bowiem zdobył sobie panią swego serca.

Z ustępów muzycznych bardzo miłe wrażenie 
robią kuplety ojca Bridaine (p. Skalski) rzecz 
w swoim rodzaju wyborna, tercet dowcipnie prze
prowadzony, pięknie odśpiewany przez pp. Bridaine, 
de Brissac (p. Bogucki) de Solange (p. Jerzyna) i 
walc śpiewany przez chór bardzo dobrze i z nie
zwykle starannem wykończeniom. W  akcie drugim 
jest r -wnieś kilka ustępów muzycznych bardzo u- 
datnych n. p. rola Maryi (p. Praun) i Luizy (p. 
Radwan), nadto piękny finał (rozprawa o miłości). 
Solo Simonyl p. Skalska), chór pensyonarek i inne 
ustępy aktu trzeciego są również bardzo piękne.

Operetka, niezwykle starannie wyuczona iw o  
góle robiąca doskonałe wrażenie, utrzyma się za
pewne długo w repertuarze. Dowcipnie przez autora 
pomyślaną a znakomicie przez p. Kasprowiczowę 
oddaną była postać matki Oportuny, nauczycielki 
w konwikcie. Wykonaniem kierował dzielnie p. Fr. 
Słomkowski.

* Koncert W niedzielę wystąpiła w koncercie 
p. Józefa Szlezygierówna. Pracę jej artystyczną 
oceniliśmy przy sposobności koncertów w roku po
przednim, stawiając artystkę w rzędzie najlepszych 
naszych śpiewaczek. W  program koncertu wcho
dziły kompozjmyo przeważnie autorów swojskich, co 
ze wszech miar na uznanie zasługuje. Podziwialiśmy 
znakomitą technikę głosową, gibkość i lotność skali 
w mazur1 u Chopina, wdzięk ujmujący i czarującą 
prostotę w oddaniu piosnki litewskiej tego autora, 
tudzież pieśni Moniuszki i p Niewiadomskiego. 
Pieśnią Żeleńskiego „Z łąk i pól" dowiodła artystka, 
że zdoła również z temperamentem przedmiot dra
matyzować. Przyjęcie było, zwłaszcza po wspomnia
nym mazurku Chopina, owacyjne. Artystce wrę
czono liczne bukiety. M. S.

* „Przegląd powszechny" za maj zawiera: 
Szkoły jezuickie w Poznaniu 1573— 1653, przez 
księdza Chotkowskiego; Dwa lata w życiu Stani
sława Orzechowskiego 1548 i 1849, przez Romualda 
Koppensa ; Co stanowi prawdziwą wartość człowie
ka ? przez ks. dra Trznadla; Listy z podróży po 
Azyi, przez księcia Pawła Sapiehę ; Niedziela w Kra
kowie, przez ks. Jana Badeniego; Przegląd piśmien

nictwa ; Sprawozdanie z ruchu religijnego, naunowe 
go i społecznego.

* Nowa Biblioteka uniwersalna za maj zaw;ie^
początek studyutn W. Gostomskiego o „Panu . _ 
uszu" i dalszy ciąg prac dawniej zaczętych, * ml8_
nowicie : „Obrazków z życia" A. M. L. i „Misyo
narzy świętej Rosyi" N. Łańskiej.

S  E J M .
Lwów 10 ma]0. 

Posiedzenie zagaił ks. Marszałek o S°u^  
nie 12 minut 15. Ministrowi Zaleskiemu u L . 
liła Izba urlopu do końca sesyi, a p. ®us 
wowi Romerowi na 5 dni. Odczytano sP̂ s £-g 
tycyi, których dotychczas wpłynęło 729. ę  
metropolita Sembratowicz popierał petycy? K 
mitetn cerkiewnego w Haliczu o subwenc)'? 
restauraoyę tamtejszej cerkwi. — Przed
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onostąpieniem do porządku dziennego załai^1
sprawozdanie komisyi budżetowej o petycy9,1 . 
pogorzelców kilku miejscowości, które w ' >. 
roku się spaliły. Pogorzelcom Ulanowa u l3' 
łono subwencyi 600 zł., pogorzelcom Mik01, 
jowa dodatkowej subwencyi 200 zł., pogorz?_ 
com w gminie Seredne wielkie 100 zł., p°S°, 
rzeicom w Terpiłówce 100 zł. a wŻupawieóW j 

Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedz1̂  
na interpelacyę p. Potoczka w sprawie obsz9 
rów dworskich, a mianowicie czy one wyP . 
niają swe obowiązki i czy ich odrębność j5, 
być nadal zachowaną. Owoż zaznaczył hr. 
że sprawa zachowania nadal odrębności ob3̂  
rów dworskich nie zależy od Rądu, lecz od 
chwał sejmowych. Co się zaś tyczy spełn ia j 
obowiązków przez obszary dworskie, to R^ 
pitnie czuwa, aby one swym zobowiązani0 _ 
zadość czyniły. Na drugą interpelacyę w*1'1 
sioną przez p. Potoczka w sprawie uregnlo^ 
nia ustawy o przynależności, odpowiedział b 
komisarz, że dziś, gdy zamierzoną jest refor^  I

ta
ta:
to
Cz

IVcałej ustawy gminej, Rząd w tej sprawie 
dnyeh kroków czynić nie może.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. S z c z e p a n o w s k i  zabrał głos 

lem uzasadnienia wniosku swego o wyznacz2 
nie z funduszu krajowego kwoty 2000 zł. p 
koszta złożenia zwłok ś. p. Teofila Lenart 
wicza w grobie zasłużonych na Skałce. U 
wstępie swego przemówienia podniósł p. Szcz6_ 
panowski, źe koszta sprowadzenia zwłok z F1® 
rencyi i złożenia ich na Skałce wyniosą oko1 
6000 zł. Komitet zajmujący się sprowadzeni0̂  
zwłok nie chce, aby sprowadzenie to odby1 
się kosztem kraju, pragnie jednak, aby odby1 
się przy współudziale kraju. .

„Zdaje mi się, rzekł p. Szczepanowski) _ 
wniosek mój jest tak sympatyczny, iż nie v° 
trzebuję go obszernie uzasadniać, pragnę jedn* 
bodaj kilku słowy określić odrębne stanowisk' 
jakie zajmuje Lenartowicz w literaturze. R 
pewnego miałem zwiedzać szkołę ludową i , 
łat wić wiele skarg na nią. Byłem w bar R 1' 
przygnębionem usposobieniu. Wszedłem ‘ 
klasy i zastałem dziatwę śpiewającą pieśni U 
dowe i ] rzyznam się, że doznałem takiego 
mego wrażenia jak gdy się wejdzie do kości0 

słyszy nasze starodawne pieśni religij0®,
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Moi panowie! W  tej samej pozycyi, co 
wówczas, znajduje się i sejm, bo i on ma 
czynienia z mnóstwem niesłusznych sk&r£ 
żalów. Poezya stworzyć może nam świat ha1" 
monii, świat wspólnej nadziei. Potzya Indo'1*'^ | 
której wybitnem przedstawicielem - Dyb-Le ^ '  
Łowicz, jest niejako światłem słonecznem, opr°. 
mieniającem nasze życie. Taka poezya przyn°® 
korzyść narodową i społeczną". — W  dalszy0) 
ciągu zwraca się mówca do Rusinów i wyL^ 
żuje, że i im wniosek ten nie powinien 
niesympatyczny, bo poezye ludowe Lenarto^,1 
cza mają niejako ogólną cechę i przemaW&P' 
zarówno do duszy Polaka jak i Rusina. - 
poezya jest polem, na którem najłatwiej przy." 
może do zgody między dWoma pobratymczy10 
narodami. „Wszakżeż i ja — kończy mówoft 
słuchając dumek i pieśni ruskich, czuję się 
samo Rusinem, jak gdybym należał do i°ł 
obozu".

Wniosek p. Szczepanowskiego p r z e k a z a ń 0 
komisyi budżetowej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wni°' 
skn p. Potocr.ka w sprawie podniesienia śr0' 
dnieli i mniejszych gospodarstw wiejskich. Uz*' 
sadniając swój wniosek, uskarżał się p. P o t o 
c z e k , iż gospodarstwa wiejskie z dniem fcflR 
dym coraz bardziej zmniejszają się i upadaj^' 
Obowiązkiem Sejmu byłoby przeto poprzeć usi
łowania, zmierzające do pomnożenia i podni0': 
sienią tych gospodarstw. Uczynić to można 
przez utrzymanie w całości samoistnych, t. j- 
bydło pociągowe utrzymać zdolnych, gospo
darstw; b) przez komasacyę tj. przez ponown0 
urządzenie zaokrąglonych gospodarstw i osad nft 
gruntach starej, rozbitej i rozdrobnionej wła
sności mniejszej; c) przez kolonizacyę i F 
przez tworzenie nowych wiejskich gospodarstw 
i osad na gruntach większej własności. W  ty# 
celu czyni mówca wniosek, aby Sejm przystą
pił do wypracowania ustaw rentowych, a mi®' 
nowicie aby utworzył „Włościański bank ren
towy."

Sposób, w jaki zakład ten służyć ma te
mu celowi, me jest bezpośredni ale pośredni) 
to znaczy, źe instytucyą ta nie będzie się zaj
mowała ani parcelacyą, ani komasacyą, ani tyć® 
podobnemi czynnościami, ale włościański Ban^ 
rentowy powołany będzie udzielać tanich rft” 1 
tami spłacalnych pożyczek (kredyt rentowy) n* i 
powyższe gospodarstwa (włości rentowych) 1 
w celach powyższych, a w ięc: a) na spłatę współ* 
spadkobierców, b) na spłatę ceny kupna, o) wy
jątkowo na spłatę ciężarów gruntowych. Bank 
wypłaca pożyczkę 4 pret. obligaoyami rento- 
wemi. Pożyczka jest ze strony Banku niewy* 
powiedział ną, z wyjątkiem niepłacenia renty 
Spłata pożyczki rentowej uskutecznia się opłatą 
rocznej renty w kwocie wynoszącej 6 pret. od 
sumy pożyczonej. W  ten sposób opłaca się pro; 
cent i umarza kapitał pożyczony w 28 i pół 
latach. Pożyczka może być zresztą każdeg0 
czasu w całości spłacona, a także oprócz renty 
wolno umieszczać w Banku kiedykolwiek i ja
kiekolwiek kwoty. Te o ile przewyższają bie
żącą obowiązkową spłatę renty, zapisane będą 
na oszczędność i po 3 pret. oprocentowane- 
Wszelkie spłaty i wkładki uskutecznia się 
przez urząd podatkowy.

W łość rentowa może otrzymać pożycz-
kę do połowy, a nawet do 3/4 wartości sz ł
cunkowej gospodarstwa, z warunkiem opłaca; 
nia przepisanej renty. Do połowy wartość 
można udzielić pożyczki gospodarstwom ma
jącym 50—100 morgów), mniejsze gospo; 
darstwa mogą dostać pożyczkę do 3/4 sw0ł 
wartości. W łościom rentowym przysłużać ma
ją ułatwienia i uproszczenia przy zaciąganiu 
pożyczki rentowej, przy intabulacyi i eksta- 
bulacyi renty przy przywłaszczeniu, przy dzie
dziczeniu i t. d.
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- Gospodarstwo założyć się mające jako 
*fośó rentowa na parceli z większego grun- 
^ wydzielone], nieprz.yjmuje ciężarów gruntu, 
2 którego powstaje. Udzielenie pożyczki ren- 

' W e j na spłatę ceny kupna jest niedozwolo
ne, jeśli przy sprzedaży jest widoczny w y
zysk nabywcy. Dla tego w podaniu o pożycz
kę rentową uwidocznione mają być w sposób 
^iarogodny wszystkie warunki, pod ]akiemi 
nastąpiło kupno.

W łość rentowa może być sprzedana lub 
y  inny sposób odstąpioną, a wszystkie prawa 
* obowiązki przechodzą na nowego właściciela. 
0 tern należy tylko donieść władzy nad
zorczej.

Podział włości rentowej lub częściowe u- 
»zczuplenie tejże (odsprzedaż) może nastąpić 
3a zezwoleniem władzy nadzorczej. Przyczem 
tka się uchwalić, czy zobowiązania mają być 
rozdzielone, czy pozostają w całości przy jednej 
części

Sejm ma polecić Wydziałowi krajowemu, 
*by w porozumieniu z Radą nadzorczą Banku 
krajowego, ułożył instrukcyę dla tego rodzaju 
działalności Banku.

W nioski te odesłano do komisyi bankowej.
Następnie p. Mieczysław B o r k o w s k i  

motywował swój wniosek o przyznanie na bu
dowę kolei podolskich dodatkowej subwencyi 
100.900 zł. Strony interesowane pomimo naj
większych wysiłków subskrybowały dotychczas 
zaledwie 360.000 zł., a gdy Sejm 2 kwietnia 
1892 przyznał subwencyę 500.000 zł., przeto 
pozostaje do pokrycia jeszcze 140.000 zł., gdyż 
rząd -domaga się, aby kraj i strony interesowa
ne subskrybowały co najmniej jeden milion. 
Ubiegający się o koncesyę zobowiązują się po
kryć jeszcze 40.000 zł. z własnych funduszów, 
potrzeba więc jeszcze 100.000 zł. Owóż wnio
sek p. Borkowskiego dąży do tego, aby kraj 
subskrybował jeszcze za lOu.OOO zL akcyi za
kładowych kolei podolskich. Wydatek ten nie 
będzie straconym, a przyczyni się wielce do 
podniesienia wschodnich powiatów kraju.

P. T e l i s z e w s k i  oświadczył, źe on i 
Wszyscy posłowie ruscy głosować będą przeciw 
odesłaniu tego wniosku do komisyi, — a kie
rują się w tej mierze me względami partyjny
mi, ale względami słuszności. Strony intereso
wane, które ubiegają się o to, aby koleje te 
przyszły do skutku, żądały tylko pół miliona 
subwencyi krajowej, a resztę zobowiązały się 
same pokryć. Kraj dotrzymał swego przyrze
czenia, delegacya nasza wyjednała u rządu usta
wę o kolejach podolskich, Sejm uchwalił sub- 
Wencyę półmilionową, a teraz przychodzą stro
ny i żądają jeszcze stu tysięcy. To nie ucho
dzi, skoro kraj dotrzymał swego przyrzeczenia, 
niechaj i ci, którym najwięcej zależy na tern, 
aby koleje te przyszły do skutku, dotrzymają 
swego słowa.

Wniosek p. Borkowskiego przekazano komi
syi kolejowej i polecono jej, aby jeszcze w cią
gu bieżącej sesyi sprawozdanie swe przedłożyła.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przed
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
Uwolnienia na lat 20 od dodatków krajowyoh, 
tudzież od wszelkich podatków i dodatków 
gminnych tych budynków we Lwowie, które 
będą nowo wybudowane w miejsce 181 domów, 
przeznaczonych na zburzenie w celu asanacyi 
miasta, przyjęto i uohwalono bez dyskusyi w 
drugiem i trzeciem czytaniu odnośny projekt 
ustawy.

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalił 
Sejm przeznaczyć fundusz domestykalny na 
Utworzenie stałego funduszu pożyczkowego dla 
przemysłu rolniczego. Z funduszu tego będzie 
W ydział krajowy po wysłuchaniu krajowej ko
misyi dla spraw rolniczych, udzielał pożyczek 
na popieranie pożytecznych przedsiębiorstw z 
zakresu przemysłu rolniczego.

Fundusz domestykalny powstał z począ
tkiem bieżącego stulecia ze sprzedaży dolnego 
zamku we Lwowie, a wzrastał dodatkami do 
podatków,- opłacanemi przez właścicieli dóbr. 
Z końcem roku 1891 wynosił 122.295 złr. i nie 
ma obecnie żadnego przeznaczenia.

Z kolei uchwalono w roku 1893 utworzyć 
29 okręgów sanitarnych nowych w miejsco
wościach, które W ydział krajowy w porozu
mieniu z Namiestnictwem oznaczy; udzielono 
W ydziałowi krajowemu kredytu na 1.1893 
w sumie 5.500 złr. na koszta podroży leka
rzy okręgowych, oraz na subweneye dla po
wiatów na pokrycie przewyżki wydatków na 
płace lekarzy, ponad 1 “/„ dodatków do po
datków bezpośrednich i upoważniono W y 
dział krajowy do wstawienia w preliminarz 
budżetu na rok 1894 na te same cele kwoty
11.000 zł. oprócz dotacyi dla uchwalonych już 
w 1892 r. 14 okręgów sanitarnych.

W  dyskusyi nad powyższymi wnioskami

zabierał głos p. St. J  ę d r z e j  o w i c z , który 
zarzucił W ydziałowi krajowemu, źe nie wyko
nuje ściśle ustawy sejmowej o urządzeniu 
służby zdrowia w gminach i obszarach dwor
skich i że nie tworzy okręgów sanitarnych 
tam, gdzie zachodzi tego konieczna potrzeba, 
lecz tam, gdzie tego zażądały gminy. W ydział 
krajowy powinien przecież nawet przymusowo 
zaprowadzać okięgi sanitarne w tych powiatach, 
gdzie one są koniecznie potrzebne, choćby się 
na to gminy nie godziły. Stawia przeto wnio
sek, aby sejm uchwalił w r. b. urządzić tylko 
21 okręgów, aby na koszta podróży lekarzy 
okręgowych udzielił zamiast 5.500 tylko 3.050 
złr., a na pokrycie płacy lekarzy wstawił do 
preliminarza budżetu na rok 1894 zamiast
11.000 tylko 6.100 złr.

P. H o s z a r d wystąpił przeciw p. Ję- 
drsejowiesowi w obronie W ydziału krajowego, 
który przy podziale kraju na okręgi sanitarne 
ściśle się zastosowuje do ustaw przez Sejm u- 
chwalonyoh.

Wszystkie poprawki p. St. Jędrzejowicza 
odrzucono.

Wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
utworzenia okręgu sanitarnego w Narajowie w 
pow. brzeżańskim, przekazano W ydziałowi 
krajowemu, w celu użycia go jako materyału 
potrzebnego do wniosków utworzenia okręgów 
sanitarnych w r. 1894.

Koszta utrzymania dzieci Stefana i Jó
zefy Rusków, W iktoryi, Heleny i Jadwigi, 
w kwocie 115 zł. 19 ct. należące się gmi- 
aie miasta Tarnowa od gminy Chełm powia
tu myślenickiego, przyjął Sejm na fundusz 
krajowy.

P. Waleryi Schmidt, wdowie po rządcy 
szpitala w Przemyślu, której mąż zaraził się 
podczas panującej w tym szpitalu epidemii duru 
wysypkowego i zmarł na tę chcrobę, udzielił 
Sejm daru z łaski w kwocie 150 zł.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra
jowego z petycyi Rady oddziału kałusko-do- 
lińskiego galic. Towarzystwa gospodarskiego o 
urządzenie ekspozytury biura melioracyjnego 
w Kałuszu odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do właśoiwego załatwienia. Wydziałowi po
wiatowemu w Grybowie na budowę drogi 
W oj narowa—Korzenna przyznano wyjątkowo 
subwencyę w wysokości 75 pret. ogólnych 
kosztów budowy. Petycyę W ydziału powiato
wego w Zbarażu o zasiłek na budowę dróg 
dla dania zarobku ludnośoi oddano W ydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia o ile 
na to wystarczą fundusze. Petycyę reprezen- 
tacyi powiatowej w Nadwornie o subwencyę 
na drogę Nadwórna-Markowee przekazano W y 
działowi krajowemu z poleceniem, aby na bu
dowę drogi w miarę potrzeby udzielił subw en- 
cyi aż do 70 prc. ogólnych kosztów budowy. 
Petycyę Wydziału w Kolbuszowej o subwen
cyę na budowę drogi Raniźów-Kolbuszowa 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zała
twienia. Petycyę Wydziału powiatowego w 
Sokalu o subwencyę na budowę dróg powiato
wych odstąpiono W ydziałowi krajowemu do 
ewentualnego uwzględnienia w razie potrzeby 
o ile na to fundusze zezwolą. — Do porządku 
dziennego przeszedł sejm nad petycyą Ema
nuela i Samuela Sohudmaków b. dzierżawców 
myta na drodze krajowej w Krzyżu pow. tar
nowskiego o darowiznę zaległości czynszu dzie
rżawnego w kwocie 983 zł. 54 ct.,nad petycyą 
Bernharda Laufera dzierżawcy w Gołkowicach 
pow. nowosądeckiego o opust jednej raty w 
kwocie 297 zł. 66 ct. i nad petycyą gminy m. 
Łańcuta w sprawie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Żołyni.

W  końcu odczytano wniosek p. Rutow- 
skiego w sprawie regulacyi Dniestru i Sanu i 
interpelacyę p. Korola do komisarza rządowego 
w sprawie wyboru zwierzchności gminnej w 
Batiatyczach i Zwertowie w pow. Żółkiewskim.

Na tern o godzinie 2'40 zamknięto posie
dzenie. Następne w piątek o godz. 11.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 8 maja.

(Z) Przygnębienie, które nastało osta
tnimi dniami na targu naszym, ustąpiło chwi
lowo i mieliśmy dziś ruch, przypominający 
lepsze czasy. Rozwiązanie parlamentu nie
mieckiego ignorowała dziś giełda, natomiast 
znakomitą podnietę spekulacyjną stanowiły 
ciepłe deszcze, które wczoraj prawie w całej 
monarchii spadły. Główny interes giełdy kon
centrował się około papierów kolejowych, one 
też największą zwyżkę zyskały, jednakże i 
bankowe walory dzięki forsownej spekulacyi 
zasobnych firm zamknięto wyższemi kursami. 
Berlin oponował zwyżce na naszym targu i 
były chwile takie, źt> kredyty stały w Berli

nie o 3 zł. niżej, aniżeli u nas. Oczywiście 
skorzystał z tej okoliczności arbitraż, zakupu
jąc kredyty w Berlinie, a sprzedając je  u 
nas i różnica kursów została wnet wyrównaną. 
Najbardziej upośledzone były  dziś papiery 
przemysłowe. Akcye Staatsbahnu poszły o 
3 zł. w górę, gdyż ugoda między dyrekeyą 
tej kolei a rządem w sprawie potrącania po
datku od kuponów jest już na ukończeniu. 
Renty podniosły się od 5 do 20 ct.

Z Londynu donoszą, źe dyrekeya banku 
angielskiego w najbliższy czwartek znów pod
wyższy stopę procentową.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. S36 50, węgierskie 39L75, 

Anglobanki 150'— , Uniotiy 257 25, Bankveremy 
122’— , Landerbanki 25560, Ludwiki 217-50, 
Czerniowieckie 257-75, Renta papierowa 9820, 
srebrna 98-— , austryaoka złota 11725, 4%  
austr. renta wal. kor. 06'6o, węgierska złota 
115T5, 4%  węgierska renta wal. kor. 94.75, 
dukat 5-77, 20-frankówka 9-76'L, marki 12 02— , 
ruble l -27‘/j.

§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo
wie od 29 kwietnia do 6 maja 1893 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 8'06— 8-45, żyto 6 05 do 6.35, 
jęczmień browarny 5-50— 5-65, pastewny 4-60— 5.00,
owies 5-45— 5*75, hreczka 7"-------7-75, kukurudza
zeszłoroczna 5.75— 6'25, knaurudz. nowa 5.60— 6-00, 
groch do gotowania 8-GO— 9-— ( pastewny 5'50 do 
6'50, proso 0'00— 0'00, bobik 4.75— 5.50, wyka 
4-50— 5'25, koniczyna 67-— do 70-— , anyż rosyj
ski 39-00— 41-00, anyż płaski 39.00— 40'— , kmi
nek 24-— do 25’CM), rzepak wiosenny 1POO— 12'50, 
letni nowy — ’0 do — -0, lnianka 9-25 do 9.50, nasie
nie lniane 11 '50 do 11.75, nasienie konopne 9‘50 do 
9'75, tymotka 20-00— 28-00, ebmiel 75— £0, nafta 
zwykła — "— do — ■— , salonowa — •— do — ■— , 
wosk ziemny — ■— do— •— . Spirytus 10 000 litr. pr. 
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj- 
aym 50-35— 50'75.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu
K r a k ó w  9 maja.

Po kilkodniowym deszczu powietrze się 
ociepliło, więc z obudzeniem się nadziei, źe 
stan zasiewów będzie się jeszcze mógł polep
szyć, tendeneya handlu zbożowego uspokoiła 
się poniekąd. Pomimo to zaofiarowanie nie 
wzmogło się wcale, gdyż zapasy zboża są małe, 
a obecny stosunek cen uniemożliwia na razie 
większe dowozy. Ceny pszenicy utrzymały się, 
żyto płacono nawet cokolwiek drożej. Jęczmień 
i owies kupowano także chętnie po lepszych 
cenach.

Płacono: za pszenicę białą od 8'60—900, 
za czerwoną od 8-35— 9 00, za żółtą od S'35 
do 8 '90; za żyto od 6-85— 7-25; za jęczmień 
browarny od 585— 6-25, na kaszę od 5’50 do 
5'70; za owies od 6 ’30— 6-75, za rzepak od —'— 
do — '— , za koniczynę czerwoną od — do — , 
za białą od — do — zł. —  wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział

kowy targ przypędzono 5142 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 1175 sztuk opasowych 
i 83 chudych; zatem o 314 więcej niż w ze
szłym tygodniu. Nie sprzedano 229 sztuk.

Płacono: galicyjskie 48 do 60 00 zł., węgierskie 
48— 61-00 zł., z innych krajów koronnych 49 do 
64-00 zł., krowy 21—30'00 zł., za 100 kilo ży
wej wagi.

Bydło chude od 47 do 103 zł. za sztukę.
§ Giełda zbożowa. W i e d e ń  9 maja. Psze

nica na czerwiec 8'42, na jesień 8’40, żyto na 
jesień 7-90, owies 6'40.

Telegramy „Przeglądu“0
Peszt 10 maja. W  izbie magnatów to

czyła się wczoraj debata nad budżetem, przy
czem omawiano kościelno-polityczny program 
rządu. W szyscy mówcy potępiali ten program. 
Ochmistrz dworu hr. Geza Szapary nazwał go 
polityczną zbrodnią i rzekł, iż rząd, wnosząc 
projekty ustaw o metrykach cywilnych i o ró- 
wnouprawieniu religii żydowskiej, wstąpił na 
drogę, na której ze skutkiem tylko rewolucya 
iść może. Mówca wzywa izbę, aby nie przy
znała rządowi budżetu. W  tym samym duchu 
przemawiali hr. Antoni Zichy, tudzież biskupi 
Desewffy i Szlauch. X . Schlauch ostrzegał, że 
program kościelny rządu zwiastuje dla Węgier 
wielkie nieszczęście.

Minister oświaty hr. Csaky bronił poli
tyki rządowej i powoływał się na to, że trzy 
razy podawał się do dymisyi, lecz Naij. Pan 
ani razu dymisyi jego nie przyjął. W  obec tego 
uważa hr. Csaky za obowiązek honorowy w y
trwać na stanowisku i przeprowadzić swe za
sady. Państwo nie może ugiąć się ^>rzed je- 
dnem wyznaniem i trzeba koniecznie zarówno

państwu jak i Kościołowi zapewnić swobodę 
we własnym zakresie działania.

insbruk 10 maja. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmu oznajmił marszałek, że ponieważ 
16 posłów z włoskiej części Tyrolu mimo we
zwania nie przyszło dotychczas na posiedzenia, 
przeto w myśl regulaminu obrad sejmowych 
utracili oni wszyscy swoje mandaty.

Bukareszt 10 maja. Z rozmaitych stron 
nadchodzą doniesienia o strasznych powodziach. 
Komunikacya na kolejach i gościńcach jest 
przerwana, pociągi kolejowe przychodzą tu z 
kilkugodzinnem spóźnieniem. Poczta z zagra
nicy wczoraj wcale nie nadeszła. Z ludzi do
tychczas nikt nie zginął. Wczoraj wieczorem 
wstrzymany był ruch na wszystkich liniach 
z wyjątkiem linii Bukareszt - Kalaraszi - Ku- 
stendża.

Rzym 10 maja. W  izbie deputowanych od
powiedział wczoraj prezes gabinetu Giolitti na 
interpelacyę Barzilaia, dlaczego przed uroczy
stościami srebrnego wesela królestwa i przed 
lym  maja aresztowano mnostwo ludzi bez ża
dnego powodu, pod pretekstem tylko, że ludzie 
ci mogliby popełnić coś złego

W  odpowiedzi swej zwrócił Giolitti uwa
gę izby na to, jak wielkie wzburzenie umy
słów zapanowało w Rzymie po ostatniej eksplo- 
zyi dynamitowej. Rząd przyrzekł wówczas par
lamentowi, że zapobieże powtórzeniu się ta
kich wypadków. Aresztowania, o których mo
wa, nastąpiły głównie dlatego, że rząd chciał 
przyrzoczenia swego dotrzymać, a że nie były 
bezpodstawne, okazuje się najlepiej stąd, że 
prawie wszystkie zostały przez sądy zatwier
dzone.

Izba przyjęła odpowiedź ministra do wia
domości, poczem przystąpiła do debaty nad bu
dżetem marynarki.

Papież przyjmował wczoraj 500 pielgrzy
mów niemieckich. Biskup z Eicłistaedtu odczy
tał adres pielgrzymi i złożył 48000 święto
pietrza.

Petersburg 10 maja Car ofiarował 100,000 
rubli dla ludności cierpiącej głód.

Buekkeburg 10 maja. Wczoraj ogłoszono 
proklamacyę o objęciu rządów księstwa Schaum- 
burg-Lippe przez następcę tronu ks. Jerzego.

Ateny 10 maja. Rozsiewane przez zagra
niczne dzienniki pogłoski, jakoby sytuacya po
lityczna Grecyi była poważną, są z gruntu 
fałszywe.

Ateny 10 maja. Prezes ministrów Tricupis 
podał się wczoraj do dymisyi.

Berlin 10 maja. Sejm pruski ukończył 
wczoraj trzecie czytanie wszystkich przedło- 
źen w sprawie reformy podatków.

Nordd. A l Ig. Zeitung donosi, źe po wczo- 
rajszej rewii wojskowej przemówił cesarz do 
zebranej jeneralicyi w te słowa: „Spodziewa
łem się po patryotyzmie parlamentu bezwa
runkowego przyjęcia przedłożenia wojskowego. 
Niestety omyliłem się, musiałem zatem go 
rozwiązać. Mam nadzieję, że nowy parlament 
przyjmie reformę, w przeciwnym razie zdecy
dowany jestem uczynić wszystko możliwe, aby 
ją przeprowadzić, gdyż głęboko jestem 
przekonany o jej konieczności dla utrzymania 
powszechnego pokoju. Zdaje mi się, że naród 
niemiecki nie da się podżegać niepowołanym 
ludziom. Co do mnie, wiem, że działam zgodnie 
z książętami związkowymi, z narodem i z 
armią “.

Londyn 10 maja. Izba niższa odrzuciła 
466 głosami przeciw 40 poprawkę do pierwsze
go paragrafu billu o samorządzie Irlandyi, po
stawioną przez Redmonda, a zmierzającą do te
go, aby na oznaczenie irlandzkiego zgroma
dzenia ustawodawczego użyto nazwy „parla
ment “ zamiast słowa „legislatura“ , proponowa
nego w billu.

IV .1* d e a  łdsjn e>.

Okulista 1043
X > i %  A ,  S z u l i s ł a  w s k i

ord. od 12— 1 i od 3—4 ul. Teatralna 7 I. piętro.

O k u l i s t a

Di’. Teodor Raiła ban
b. s. Assystent i lekarz na klinice profesora Borysikiewi- 
cza w Graeu po kilkuletniej praklyce specjał- ej, ordynuje 
w chorobach i operacyach ocznych przy ul. Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10—12 przed poł., cd 3—5 po poł. I. pt.
lłla  biedny cli bezpłatnie. 1219

Ciągnienie 15 Maja 1893. I
Losy 4% węgierskie Mpateszae. 5

Główna wygrana złr. 50.000.
PROMESY na te losy po złr. 2 239

3°/„ losy I emis. Zakładu kred. ziemsk. austr. 
Główra wygrana złr. 45.000.

PROMESY na te losy po złr. 150.
Sprzedaje po kursie dziennym.

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  i  S V X  
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11. Pr6 
numerata roczna złr. 1-70. Na prowincyi złr. 1-80.

rz**. 'fi

M. JONASZ
dom  baulsojry i kantor w ym iany  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 305
S5*f kupuje i_ sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej
szym kursie dziennym.

P R O M E S Y  
de ciągn ien ia 15 inaja  b. r. 

na 4u/n węgierskie losy hipoteczne po 2 złr.
Główna wygrana 5 0 .0 0 0  złr.

i na losy węg. pożyczki premiowej po złr. 
4*50 (promesy na połówki tych losów po 

złr, 3-75) wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 120.000 względnie 

. zł. 60 .000 .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie bez 

doliczenia prowizyi.
Na los zakupiony w tym kantorze padła 

główna wygrana w kwocie 50.000 złr.

'S M e g m m a  g ! e M o w y .  
Wiedeń dnia 10 Maja godz. 2. min.

Akcye kred. 334-50 
Alpiny 53.90
Kredyty węg. 391'50
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbakny 
Ozemiowieokie 257-50

Galicyj. obligi 
propinaoyjne 97.G0

Wied- losy 176'50
150-75 Akcye tytoń. 180.50
255.— 4%  Poż. kraj.
218-75 z r. 1893 96,10
294-50 Elbethale 24050
104 50 Landerbanki 254.25
50 20 Renta zł. węg. 115-20

309-— Bankyereiny 122 60
W ęg. renta p. 94-50
Ruble 128-—

Usposobienie silne.

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

F e n s y o n a t
Oi*a Ebersa

przy c. k. zakłv7zie wed leczniczym.

KRYUI CY -»j|
otwarty od 15 Maja do 30 Września. 75 pokojów. 
Ogrody rozległe. Poł 'źenie najzdrowsze. Włesny 
wod ciąg wody źródlanej z gór. Do 1 lipca i 
od 1 września ceny niższe§ jak w Lipcu i sierpniu.

Szczegółów u ‘zmls Zarząd psnsyonatu dra 
Ebersa w Krynir.y 1228

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
Ordynuje od 3—5 ul. Teatralna 1. 5.

Lwów, 2  Izby handlowej 10 Maja 1898.
1. Akcye za sztukę, 

bez kuponu bieżącego płacą żądaja
bez dywidendy,

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 216 50 219 50 
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zł. w. a. 256 50 259 50

Binku hipotecz. galic. 200 zł. w. a. 870     __
„ kredyt, galic. 200 zŁ w. a .  215 —

Listy sastawns ea 100 si.
Banku kip. galic. 5% k>3. w lat. 40 101 10 101 80 
Banku hip. galic. 6%  z 10% Pr. 110 — 110 70 
Banka hip. 4 % %  wa. los. w S O k t 100 —  100 70 
Banka krajowego 4 1/s°/n wa 100 50 101 20
Tow. kred, galic. 4°/0 I-sza emisya 98 — 98 70

n n  n 4 %  „ 4 1 %  9 7  _  9 7  7 q

n n n  ̂ /F/e n hR 100 75 101 45 
n n n 4 „ 66 lat. 97 — — ___

4. Obligi m 100 tł.
Galic. fund. propinacyjnegc 4 °/0 97 30 98  
Buków. fund. propin. 5°/0 w. a. 103  ______
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. II am. 102 — _____
Pożyczka kraj 6°/0 

* V / .
4°/0
4°/0 koronna

5.
Losy miasta Krakowa . . . , 

n „ Stanifllawows . .
8. Mmsty. 

Dukat holenderski . . . . ,
Napoleondor.........................  ,
Półimp&ryal rosyjski . , ,
Rubel rosyjski srebrny , .

„ „ papierowy . .
niususokich . . .

104 50
100 50 

95 76 
95 75

23 50
36 —

96  4 5

25 — 
39 —

5.85
9.84

5.75 
9.74 
9.00 — .— 
1.28— 1.31 — 

1.27— 1-29— 
60. 60-60

i g u e r v rDro
ALOJZEGO bUBNERA

Lwów, Rynek I. 38
poleca

Mączkę dziecinną Nestla 
CACA O

Yan Houte a i innych fabrys,
Tran rybi Moll a

we flaszkach,

Tran rybi na wagę,
P r o s z s t e  d L la  d z i e c i

P u d e r  r y ż o w y  e t c .
107’) 2 - ?

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany hole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy
jmować je d y n ie  flaszki z 
ochronną marką „k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C entralny  sk ła d :

Apteka Richtera pod Złotym  lwem
_  w  Pradze. —

Farby olejne
w różnych kolorach,

pokosty, lakiery 
peódzle,

lakier bursztynowy
i

masę d o  p o d łó g
w znaesnej jakoś i

poleca 1158
taniej jak wszędzie

W .  C z o p p
Lwów Żółkiewska V.

Firma handlowa założona to roku

najstarszy skład farb i maferyałów.

O n n n n l e  h 7  w sile wieku już wolnybospoflarz od wojska, 20 letni,
samoistny rolnik i przemysłowiec, prowa
dzący intratne obory, gorzelnie, tartaki 
młyny, cegielnie, nie zmieniał dotąd po
sady i tylko -wskutek zmiany właściciela 
poszukuje służby od św. Jana 1893. Na 
żądanie może złożyć kaucyę. Warunki 
Bkromne. Łaskawe zgłoszenia pod W. K. 
poste restante Jurowce. 620 10-10

Doskonałą herbatę

ł/j k i l o  
złr. 2.40., 3.—, 4 — i 5 —

w y s i e t c J c i
po zlr. 1.60 i 1.80. 

1210 poleca.

G. A. Christiana
następca

W. Biliński
Lwóio, Hetmańska l. 2.

NAJLEPSZE

tutki nieklejone
są

La fomete

ijące ; 
T 8oąeyprujący

pod ochroną prawą do 1. 1973 
Tutki nieklejone „I a Comete“ wy- 

|, rabia się maszynami francuskimi naj- 
* lepszego systemu i mają następujące 

zalety: l i l a  3
1) W a z i n t k i  s z e w  nie 

się podczas napycliania,
*2) Najlepsza bibułka francuska. 

1000 tutek „La Comete“ w rulonie złr. 
l '2 h  Zamawiający 5000 dostaje franco. 

Łaskawe zlecenia przyjmują

BRACIA ELSTER
Lwów fabryka: pl. Gołuchowskich 2, 

ul. Sykstuska 3, 
plac Kapitalny 3.filje :

HANDLU
A. MAŃKOWSKIEGO.

Prócz win, likworów, koniaków, 
rnmn, rosolisów, porteru i innych 

towarów. "Wyborny dojrzały
© e r  E m e n t a l e r

pół kilo 50 centów 
poleca

1142 3-10 Z a r z ą d  m a s  f -

P R O S I Ę T A
rasy York sebier do chowu są do nabycia 
w różnym wieku w Zarszynie, stacya i 

poczta w miejscu. 1136 5 10

£
£

a

aj,
® 8
'5 o?  p<
© C3'

-■o* I*
-S • ^  °  

O J "3
<S fe  O

° 0  a
1®5-Io (0 ^  «

Parowa fabryka PS&rntfców 
H. Czyńskiej w Jarosławiu

poleca znakomity P iernik  k ró lew 
sk i nadziewany konfiturami i migda
łami, efigacc opakowany, sztuka 20 ct. 

Własno składy Lwów, Halicka 
Kraków, Sukienuice. 1237 1 11

ca wi a s« as £3« f■i 22 |  *
4? p® S % I*—* *■« Jo S9 a  ^PeLl m

^  O J  
C

—m 2 JL. M

§  'te'5?BmB ei *0 N
f-5 cs om

k-żdodzie-nie ncoż« dostawić od 
2r0 do 400 litr loco stacya Cho 
dorów. Zarząd dóbr P-sary, poczta 
Okodorów. poszukuje się odbiorcę 
ewentualnie pachciarza od l^o 

Czerwca. 1252 3-3

Poszukuje się pisarza
ekonomi znego, kawalera, z ukończoną 
służbą wojskową, ucznia m szej ^  
rolniczej, Pusada zaraz do obje na. i, ci
szenia z odpisami świadectw adresowa . 
K. Suchodolski, p. Sosnów- Nieuwzglg- 

dnione będą bez odpowiedzi

i S e @ B S S 3 E E ^ a  
Najnowsze

M A T E R Y E
r ełniaue, ko or. i czarne 

"j N7- o i l  d. ®  L a i n e ,
BATYSTY do prania 

Lewantyny. Salyny, Zefiry
i

Materye jedwabne
poleca we wielkim wyborze

Magazyn N ow ości

fiihelma Sfdora
WG Lwowie, pl. Maryacki I. 4.

2^#*’  P-óbki na żądanie fraaoó. 
   1010 8 —8

1246 3—3

g.N''

P r a w d z i w e j

Masy francuskiej
jedyny'skład

t y l l s c  -u.

Aloj zego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

"Wszelkie inne fabrykaty są 
naśladownictwem. 1182

S K Ł A D  K A W Y  115
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem ..SYRIUSZ ‘
we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 11 wchód 
także z ulicy Cichej poleca tylko najlep- 

Bze gatunki po cenach hurtownych.
Ceylon, Mokką %  Amerykańską.

Farby olejne
gstowe do użycia, szybko 
&euaąg,e, do malowania

omów, dachów, sztachet, ogro
dzeń, schodów, drzwi, okien, po
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bry

czek, tarantasów itp. połę ca

Alojzy Iluflmer
Lwów, Rynek l. 38. 1183

Leopold Lityński
w  2  e r n i l i a  !£.

W szelką Desinfekcyą
en gros i en detail

Kwas karbolowy krystaliczny i su
rowy Wapno karbolowe hy.iot, 

Siarkan żelazowy i t. p. 
poleca najtaniej

Leopold Lityński
W E  L W 0 W I E fi Kopernika2.

1009 11—20

N ajlepsze pań czoch y
skarpetki i pończoszki 

poleca
A N T O N I  G U D I E N S

Lwów 
plac Maryacki 8.

1001

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
Tadeusza Czernawskiego

Lwów, plac Bernardyński 1. 15.
1115 7—10

Majątki ziemskie 
i folwarki

poszukuje do kupna i ma do sprze
dania lub zamiany 1250

J. J P róch n ik
Lwów, Jagiellońska 2.



.PRZEGLĄD z di.ia 11 Maja 1895.

Foulard-Seide
—  ab eiganer Fabrik —  zollfrei —  8 5  kr. par Meter.

bis fj. 3*65 (ca 450 ^ersob. De^sins u. Faroen), 90wie schwarze, iweissennd 
far bigę Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11 *65 p. M. glatu. gesureifć, karnrt, ge 
musVrfc etc. (circa 210 versch. Q.uaLt. nnd 2000 yersch. Farben, Dessins 

Seiden D&masto v. ft. 1*1̂  — l l -65 Seidec Ballstcifa — 45— ll  6 
Seiden-Granadinu-s — 85 — 7-25 Feiden Basókleidt-r 
Seiden Bengali 'es  1’20 — 6 10 R.rae . . 10,D'*— I "£0

Seiden Armfires., Merveill'-n:s: Dnohasses etc. 
porto- und zollfrei in*s Hans. Muster umgebend B^iefe n. d. 

Scbweiz kost^n 10 kr., Poofckarten 5 kr. Porto.
S e i d f n  F a b r i k  O . iS e n u ie b e rg , Z i i r ic h ,

konigl. und kaia. Hoflieferant.____________________ 257 1 '_ — .

Poleca się handel win I_ iT J .d .-w x fe a . Sta.cLttoQ.-Ca.ll©a:s». w e L w o w 1 e.
O r e b n e  o g ł o s z e n i a  z w y b i j  m  

d r u k ie m  r / ,  ot o d  r y r a z n ,  f i u  
o ty m  z a ś  d r u k i e m  3  c t .  -________

U T K I  c y g a re to w e  
In ie k le jo n e !

z  n a j l e p s z e j  b i b u ł k i  f r a n c u s k i e j  

1 .0 0 0  Situk od 1 z łr .

fabryka F. Niźałowokiep Hotel Żorża
Opakowanie graus. 656

Przy odb orze 5 . 0 0 0  s z t n k  franco._
W i n a  w butelkach włoukie, dalma- 

tyńskie, austryacki?, węgierskie, butelka 
60 centów i wyżej loco Lwuw. Najlepsze 
marcowe piwo Porter Żywiecki i Bok 
w butelkach od 25 flaszek w skrzynkach 
zapakowane za bardzo ..iską cenę. Lwow
ski eksport wina i piwa w butelkach, 
L wów, SykBtuska 8 U 35 7 V

W a u c z y c i e l k a  P o l k a  z artystycz
ną muzyką, językami: frano. niem an-
giol. oraz Francuska bona starsza dystyn
gowana na 300 z 1 zaraz do umieszcionia. 
Lgence Litionationalo Mme de Sikorska, 

KrakHB, Hotel Saski. 1212 5—6
| z e c z n ę  u u  n a b o ż e ń s t w a

(w yd!® ! trzecie) liczącą stron 288 n-być 
. ,żna u Ks. Władysława Sarny, probosz
cza w Szebniach o. p. Moderówi a. Egzem
plarz oprawny w płótno z czerwonymi 
brzegami z pięknymi odciskami kosztuje 
25 -  mtćw: oprawny w skórkę ze złocone- 
mi brzegami 42 centy. Zamawiający naj
mniej 20 egzemplarzy otrzymuje przesyłkę 
franco do każdych ,-0 egzemplarzy dodaje 
się jeden egzemplarz gratis. 1250 2-3

Realność położona w uajprzyje 
mniejszej części nasze

go miasta, na wzgórzu, z ogrodem i miej
scem pod budowy, jest z woiuej ręki do 
sprzedana. Bliższa wiadomość w Brukami 
„Przeglądu" we Lwowie. 1—3

O s o b a  w średnim wieku, poszukuje 
mieisea do gospodarstwa na wsi lub w 
mieście. Zgłoszenia pod 1.teram E. P. 
uprasi am nadesłać d j biura dziem ikow i 
og.oszeń Plohna Lwow. i24d 2—2

Z n i i a o n  l o k a l i i .  Biuro nauczy
cielskie p Morawskiej przeniesione zo
stało ul. Halicka 1 10 II piętro. Zarazem 
poleca Angielki, Francuski, Polki z wyż
szym wykształceniem, bony róznycn naro
dowości, panny i zarząuczynie 1034 3—?

Z a k ł a d  r o b ó t  r ę c z n y c h  Jsgi-l- 
lońska 2 poleca zaczeti i wykończone ro- 

bkty. * 1215 2— 16
K a m i e n i c a  dwupiętrowi z obszer

nymi oficynami z wolnej ręki do sprzeda
nia Bliższa wiadomość u właściciela ul. 
Chorażczyna 1. 13. 1114

H a f t y  na kanwie, suknie, atłasie, plu
szu, zaczęte i niewykończone or iz WBzel- 
kie przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, mmy, juty, 
congres poleca najtaniej Mikołaj Ludwig, 
Lwów ul. Halicka 14. 1225 1—5

W S t a m t r a j i  w ie  w Zakładzie ogro

Karafioły Excelsior kopa 60 ol.
„ a inne wczesne i późne n "0 „

Kapusta brunsz wieka » n 15 ,
„ włoska n 15 ,
„ czer .vona n 15 „
„ spiczasta Ił n 15 ,
„ brukselka n n t6 ,
„ jarmuż w V 10 ,
„ brukiew n n 10 „

Selery i 3:al > repa n 17 15 „
Cebula pory i sałata n n 5 „

lew-konie. Yerbeny i 3  atki nrzezimnwane 
kopa 50 :t- Gwoździki prawdziwe sztuka 
10 ct Floksy, Gwoździki, Portulaki,1 Balsa
miny Cynie i wiele innych kopa 20 ct. — 
Sadzonki szparagów kopa 1 zł. Róże szta- 
mowe herbaciane 60 ct, Bukiety i wicncr 
na różne ceny

W przededniu rucznicy „dwóch" najuro 
czystszyi h dui przywołuję Cię całą potęgą 
dozgonnego uczucia: oby Cie Bóg błogo
sławił i obyś mi pozostał szlachetnym ! — 
czytałeś 22 kwietnia? — dsjis k id y ś  
znak czucia gdyż unadam pod grozą nie
pokoju — wiecznie Twoja MARJ A__

Niniejszem donosi „Tmprensa" we Lwo
wie : Zarząd dóbr Lioowce poozukuie
leśn iczego  ohznajomionego zarazem 
z zastępstwem w oheo młódź obszaru 
dworskiego. Kompetenci zechcą swe żąda
nia przesłać listownie, dołączają? k .pie 
swych świadectw, których . ie "F zwraca 
pca adresem: Zarząd, dóbr Lisiwce p. 
Tłuste. 1277 1—8

S p r z e d a m  zbiór ustaw Kasparka 6 
tom-w, roczniki Sylwaua 1883 do 1890 
włącznie i .nstr-imei t Uuiwersalny mier 
mczw. Wiśniowski Chlewi zany p. CJhDÓw.

1273 1 - 1

S ia tk i
do zaopatrywania okien od much i owadów 

po złr 1. za metr i  wad. poleca

P i o t r  I  h rzłjjM tnw sk l
Ukadnl tułamy w* Lwu »l«, pla Kapl- 

tał*y 1 (lapr-f-iw  Kat*dr>).
06 1—?

Lwowskie laboratorium Gbemiuznti
świadectwem z d. 3u marca 1892 do 

1. 19148 stwierdziło 4e jedynie

T U T K I"*®
cygaretowo nieklejone
1149 wyrobu
S. W. NIEMOJuWSKlEGO

ią i z j t a k o m it e  1 zniiełnic 
zdrowiu nieszkodliwe.

Nabyć można w sklepać i S. W. NIE- 
MOJOWSSlEGO 

wo Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 
w Krakowie- Sukiennice 2^( 
oraz we wszystkich znaczniejszych han

dlach i trafikach.
Ostrzega się przed lłcznemi naśladownictwami.

W ysyłka na prow incyi odw rotnie. O pako
wanie gratifl. Przy odbiorze 5.000 sztuk franco.

k-Hłc -jgą.yjW a r ' , - f f .

Pomocnika handlowego i kasyerki
poszukuje s.ę do lumdia korzt nne- 
go, W  ym°ga, się kaucji. Płaoa 2 5 
do 30 zł. miesięosnie i więcej, sto- 
rownie do zdolności.

Oferty nadsyłać pod adresem : A. S m o -  
k o w s k i ,  Lwuw, Kręt* 10, 1 p. Ogło
szenia ustne nrzyjmuje między 3 a 4 go
dziną popołudniu. 1269 1 8

d i t ó e e e e e e e e e e t o  p § r  „ s a m o i * Q M 0 C “

f i M A R J Ó W K 1 1 g
Zakład wodoleczniczy

koło Lwowa, (poczta Lwów).
Piec piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. iVz. 

rowe urządzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej 
części z * werandami i balkonami) wedle najncwszych —ymogów. W y
borna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, gimna
styka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inre wedle pot-zęby. Lekarz 
przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne 
spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, for
tepian-, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale 
miedzy „Ma”jńwką“ a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miast- Lwowa, ukromne warunki. Bliższych informa.yj udziela i namó
wienia przyjmuje 1230 18—?

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Nlarjówka“ .

Pos^ ui i i j ę  z d o ln e g o  t k b . i t m a
Wynadfirrodzfnie dóbr.-, odpowiednie wyuagtnia. Zgłoszenia 

Karol Wiszniewski, Dobrzany p. Gródek k Lwow*. 1258 2 — 3 
Ht&iSb .u iJ L -tS a sa  *

S p ó łk a  S t o h r z f  L w o w s k ic h
l l ł l  4 - 8  we Lwowie, olać Bernardyński'I. 17

p o le c a  s w ó j  o d  r o k u  1 8 5 4  is tn ie ją cy

S K Ł A D  M E B L I
ołficie za -<pa.tt.ony w wielki wybór garniturów do salonów, 
kompietne urząd enia jokoi jadalny ’h i sypialnjcŁ oraz utrzy

muje na składzie meble g ii+e i żeltzue 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa w,-ho 
d ące przyjmuje pe cenach najprzystępniejszych ręczą i za spi - 

szno, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonalne.

Sprzedaż apteki.
Dodaje się do wkdomośoi, że w mieście Podhajcacb, najżyźniejszej podol

skiej okolicy, z ludnością 8.000 mieszkańców, z s edzibą Starostwa. Sądu powiato- 
wego i 5 Doktorów medycyny, w któreni znajduje się szpital powszechny krajowy, 
jako stuły odbiorca leków, jest do nabycia z wolnej ręki wzorowo prowadzona apte 
ka z piawem sprzedajnem wraz z murowanym, w najlepszym stanie i wszelkim 
wymogom odpowiadającym domem mieszkalnym i drugim domem drewnianym, mk 
też z 2ma ogrodami. Ćeua 50.000 zl Część w sumie 4 0 - 45 tysięcy ma być przy za 
warciu umowy złożoną, reszta zaś ceoy kupna może pozostań przy hipotece kupio 
nej realność. Bliższe, infoimacyi udziela wyłącznic adwokoi FoitrakF iez we 
Lwowie ul. OrmiańsKi. 1. 35 i przyjmują p aemoe oferty. W szelki1 pośrednictwo 
wykluczone.  1170 4 — 5

K A R O t a  B A Ł G A B a N
we Lwowie ul. Halicka 23 894 3—3

HEBLI A T  A  ł i A W A
Chińsko-rosyjska

pół kig. Congo cesarsl i . . złr
„ „ Familijna w pudełku „
n v » bez „ „
„ „ „ bardzo dobra „
„ „ Melange de oskau w pud
u » » » « k®2 a
„ „ imperial w pudełku . „
,  „ Wysiewki herbacian. „

2‘ -
3-—
2 -8U  
1-80 
4.—
3-80 
5 - -

4®/4 klg. opłacana df. każdej 
stacyi pocztowej w kraju.

Ceylon gruboziarnista nąj lep. złr. 10.80 
„ średnia „

huba wyśmieiiiia . . . .
La7uaira gruboziarnista 
Quatemals . . . .
Mokka a ra b sk a .....................
Jawa zło a ..........................

l ’60Ceylon perłowa

10-40 
10- —  
9-60 
9-20 

1060 
10-80 
10-80

N C m o  O T W O R Z O N Y

MA(iAZYi\ i PRACOWMA
S U K IE N  M Ę S K IC H

S z t u c z n e  n a w o z y

wyrobów chemicznych

Romama hr. Drohojowskiego
w  M o ś c i s k a c h - K r u J z i c n i c n c h

polecają na obecny bezon swoje wyioby po cenach 
iak najumiarkowaimych i dogodnych warunkach

zapłaty.

I C e n n i k i  na żądanie franco. "W l
Wszelkie korespondeneye uprasza się adresować

do Zarządu fabryki w  K * \ .K l  j n  c ł  e h
1124 2— 9

J L E ą l s a .  F s c  ś c i a n a .

i Starą w odkę
>\
A\
A\
« .

K
M
A
>\\
«K
3

żytnią, starkę, ratafię, rosalisy likiery itp.
poleca

c. k. uprzyw. rafinerja sp.rytusu i fabryka 
rumu, likierów i octu

J U L IU S Z  MIKOLASZA
W E  IW O  W TE.

Skład dla miasta Lwowa Kopernika 9.
428 26-?

Towarzystwo zarobkowo-gospodarcze pod protektoratem JE. ks. arsyb. Issakowicza we 
Lwowie przy ul. Batorego 20 (w hotelu Szwajcarskim).

Towarzystwo to zawiązane w celu dostarczania członkom swoim artykułów spo 
żywczych w najlepszej jakości po cenach fabrycznych, wzglęunie kosztów produkcyi, 
zaopatrzyło już swój sklep we wszystkie artykuły spożywcze, służące do zaspokojenia 
codziennych potrzeb, jak: km ca, zzeko'.ada, h ero a ta , cukier, m ąka  krupi/ 
ry ż , m asło, sery , korzen ie w szelkiego rod za ju , śledzie, m oskale, k a  wior, 
w in a , p iw a  w ódki, kon iaki, lik iery  itd. itd — Pośredniczy także w nabywa
niu drzew a op a low ego , w ęgli kam iennych  i n a fty  p o  znacznie zn iżon ych  
cenach.

Obok sklepu znajduje się P 4 K O .T  1 ) 9  Ś N I 4 1) V \ , w którym można 
dostać wyborne zimne i gorące* przekąski po możliwie najniższych cenach.

Członkowie „ amopomocy" Jtrzymują na zakupione towary kwitki, na które 
z końcem każdego miesiąca zwracać się im będzie 5  procen t zap łacon ej su m y  ; 
pizy wysyłaniu towarów na prowineye pro ei.„ ton potrącany będzie z ceny kupna.

Zwracamy sie tu przedewszystidem do PT. Obywatelstwa wiejskiego, znanego 
z gorliwości w popieraniu wszelkiej uczciwej sprawy, by zaszczycając nas swemi za
mówieniami, umożliwiło nam dalszy rozwój Towarzystwa. Ręczymy za szyoką i rze
telną usługę. "

Od członków przyjmujemy w komis lab na rachunek bieżący produktu rolne, 
jak masło, ser, jaja, bulion, napoje owocowe ftp.

W  miarę przybywania członków zakładać będziemy dla wygody tyclre m a  
f/azynu ton arów  spożyw czych  w e w szystkich  aziolnicach m iasta

By zostać członkiem Towarzystwa potrzeba złożyć wpisowe w kwocie 1 zł. i 
nabyć przynajmniej jeden udział za 5 zł. Poręka jest tyao jodnokrotna. Od udziałów 
wypłacana bedzie z końcem roku dywidenda w miarę czystego dochodu 
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RESTAU RA CYA W HOTELU I M P E R I A L
we L w ow ie  — ul. Trzecierfo M aja  

p r z e n i e s i o n ą  z o s t n ł a  d ;< ia  6  b .  r,i d .s u b ik a c y i  p a r t e r o w y c h ,  
z  le w e j  s t r o n y  p o r t a lu  h o t e l o w e g o .

Przy tej sposobności zarząd Restauracyi nie poskąpił trudu i kosztów, 
by lokaftjurządzić z największym komfortem na wzór zagranicznych pierwszo
rzędnych zakładów gastronomicznych.

C b s z e r n .  s a * a  j a d ’ In a  i d w a  w s p a n i a l e  u m e b lo u ia n e  
g a b in e t y  dla kółek familijnych z osobnemi wchodami i bezpośrednią komu- 
n kacyą z jadalnią oddane zostaną do wygouy i użytku Gości restauracyjnych, 
jak równie o b s z e r n a  w e r a n d a  o g r o d n i c a  i c g r o d  h o t e lo w y ,  
gości hotelowych. — Kuchnia, napoję i usługa pierwszorzędna w calem tego 
słowa znaczeniu służą P. T. Gościom każdej oliwili do rozporządzenia. Z dniem 
otwarcia nowego lokalu podaje sie p iw  - -n ils n e ń s k ie  n a  r t K  e n k i .

Dziękując za dotychczasowe względy kreślę sie z poważaniem 
1251 1—3 " JiUiaiu liudew icz.

Od 50 lat istniejąca firma:

W a i f e 0 h  i  8 v nW>J
Lwów, Rynek 1. 33, najdawniejszy

Magazyn sukna i towarów wełnianych
j poleca

Nowości na sezon letni
G ikotcż płótna kolorowa na ubrania, drelichy, płótna lib-j 
jryjne. oraz Co?d płócienna na ubrania do jazdy konnej,1 

przewyższający trwałością każdy inny wyićb.
Próbki zawsze przygotowane. 1 J84 2 10

K a n t o r  w y m i a n y  
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k a p u je  i  s p r a e d a je

wszystkie efekta i monety
po k u is le  .1 ie .n jh i  najdokłAdciiojseym , nie  

liczifc Kadne) p row ity l
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4*/, prc. listy hipoteczne 
5% listy hiputec?ne premiowane
5% „  „  bez p^entii 893
41/4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Vi5/0 P Bat ku krajowego 
4 % %  pożyczkę krajową galicyjską 
4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 %  . n bukowińs1 ą
4'/,% poźycJkę węgierfkiei kolei p̂ ń twowoj 
4Vj°o „ propinacyjną węgierską
4°/? węgierskie Obligaeye Inaemiiłacyjiie, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 
po cytrach iaaj r5>r-y tsi sej“ *ech.

UtT!»gn: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wy lo s o w « .« e . a  ja *  

p łu tn o  n b e js ć o  wa papiery wartościowe, tudzież Z ap a 
d łe  k u p o n y  z a  g o tó v fk ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą 
ce n ia , za ś  Pamr e js c o  Łe. jedynie za potrąceniem rze
czywistych kosztów
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 

sam ponosi.
w*

W « | ,a i i i a łe  w z o r y  d l a  p - y w a t n j e l i  iu l l i b -  -c ó łv  d a r m o  
i  f i r a n k o .  Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla krawców niefiankowane.

Nie daję opustu* na 2 */, albo 3 1/ reńskiego od metra, ani podarków dla kra
wców, jak to konkureneya na koszt ost-itniego odbiorcy czyni, ale mam stiłe ceny 
netto, aby każdy prywatny odbiorca tanio a dobrze kupi! Dlatego proszę tylko moje 
księgi wzorów sobie przediożyć kazać, Przestrzegom również przed podwójnymi lista
mi o opuście cen, jakie Konkureneya wysyła, i f l a t c r y e  n a  u b r a n i a  Feruwienne 
i Doskiny dla wysokiego kieru, przepisowe matc-ye na mundury dla c. k. urzędników 
takz„ dla weterai Iw straży ogniowej gimnastyków, na liberye j sukna na bilardy 
i stoły do gry. do pokrycia wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na ubrania myśliw
skie, materye do p inia, pledy podróżny od zł 4 do 14 w. a.

* to istotnie waite pieniędzy, uczciwe, trwałe, czysto wełniane sukna otrzy
mać, a me tanie szmaty k tyic pragnie, które i dwie warte koaztu krawca,, niech się 
zwróci do firmy: J a n  S t i k a r o w s k y  w  I t e r n i e  (Manchester — Austryi) naj
większy skład tabryczny sukna w wartości l l/2 miliona zł.

Aby wielk*’ ić i siłę konkurencyjną mojej firm; wy kazać, muszę oświadczyć, 
że łączę w mem reku największy ekspor-r sukr a w Europie, fabrykacyą kamgarnu, 
dodatków krawier-lach i wielką . otroligatornię tylko dla wiasn go użytku.

Aby sie o tem przekonać mużm , zapraszani P. T. Publiczność mającą spo 
sobuość pi temu do zwiedzenia mojego sklepu w którym 150 .ad?i jest zajęty -n.

Przesyłki tylko za zaliczką a orespondeneye po niemiecku, po czesku, po wę
giersku, po polsku, po włosku po Laneusku i j  -giols! «,  4gi. ‘

R DI TM A ii wp Lwowie.
Główny skład n^fty ulica Sobieskiego I. i.

Filia ulica Trybunalska I. 10
X  Sprzed je swoje po .echnie zuaue najlepsze gatun

ki nafsy me apalmj bez względnie na to, że od I Maja 
^  t. r. wszystkie fabryki znacznie ceny podwyższyły, taa ^

diu.go jaa zapasy st.rczą w
X fet1 po cenach dawnych *11 X
^ a te są 10 litel a f.y sal nowej pod. rafia- isłr. 190
p i 10 , „ g sp< darsk ej 1 70 r>
X  10 „ „ bezpieoiefisowa R Ditma- a 2-80 X
2 i  1242 2_ 8 y
#xxxxx>OCXXXXXBXXXXXXXXXXXI

m. Bełza rozpisaje niniejszeoi koakars na p° iad^
500 złr. aw. i wolnosoią 0<̂

rocz

L. 1122.
t e ,  O r S k C T J J F L S .

Magistrat
weterynar a miejskiego z Macą roczną 
bywania praktyki wełe-ynarskiej.

Otrzymanie prawa oględzin na stacyi kolejowej tutejszej, która przynosi 
ny dochód oltoło 200 złr. me jest wykluczonem. _ . e)

Posada la nadaną bedzie prowizorycznie a po dwu letniej zadowalnW 
służbie na stałą zamieniona. * B

Obiegający się o tę posadę zechce podanie swoje najpóźniej d o  2 5  m .»j <* r 
do Magistratu wnieść i takowe dyplomem weterynaryjnym ostatniem świaiect 
zajęcia zawodowego, tudzież metryką urodzenia udukumentować.

Bełz dnia 3 maja 1893, M . d  i ł k o w s k i .

Apteczki domowe przeciw choleryczne
wedle przepisów i wskazów- k

O r .  O. i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i piymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składaie

apteka pod srebrnym  O rłem  

Z i f g m b t n i i a  H u c f e r a
we ?*<wow?e.

A hi eczki te zawierają obok rozptawki dr. W i Lnanna wszelka 
śre iki zapobiegawcze, ja^oteż niezbędne d'a ndz -hnia pierw 

szej pom cy lekarskiej chorym na ehoW ę osob m. 
tN-na a;tee»kl w ra *  « opskotauleid 5 z ł. w. »
Za t ór-ien-a z prowiuicyi uskutecznią‘ się odwrotną preztą-

Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego,
126 i 1—?
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nakisdow - i komwewe

KSIĘGARNI

w Krakow ie
RYNEK, PAŁAC SPISKI.

Karol Gide, profesoi Uniwersytetu w 
Montpellier. Z a s a d y  e k o n o  s ik i. 
t«rcasni“j  Ł oryginału przełożyli St. Bar 
t\ mwrk A. Krzyżanowski, J. Makarewicz

K. Midowicz nod kierunlciem I)ra Ju
liusza Leo, profesora Wszechnicy Jagiell. 
8vo, str. 511, w trwałej oprawie ż6 4 50.

t t l r t o r y a  j t w h o t j  p i . J R f r j  
przez K om o G o r -k io g o , pułków -liks. pi - 
( hoty. Ryo, str. 271 i 2 tablice litogr. złr, 
2 60, (pie.wsze obszerniejsze dzieło skrę 
ślone piórem wytrawnego znawcy).

„ f l  d.;»tn iv-k łŁ <-s poga
danki literackie p.zez Ludwika Dębickiego. 
8yo, str. 886, zŁ. 1 60.

U l s t ^ r j  a  Z  g r  o m n d . e n i a  
Z m a r t w y c h w » i . i u i i i  F a ń s k i e n o  
podług źródeł rękopiśmiennych napisał 
X. P. Smolikowski, to.n U., 8yo, Brr. 367 
z 5 portretami 3 złr. Tegoż dzieła tom I , 
8vo, str. 261, z 1 portretem, złr. 2 50.

■Ctecanl i nu. d t ó : -ń .| . ib  lenufc-i 
O j c a  sfw. L e o n ia  Xtjł-H , wypowie
dziane w kościele N. M. P przez X. D a 
J. Caputę 8vo, str. 21, wykwintne wyda
nie 60 ct.

X. P Smulikowski C. B,
JaaryJ . 16o, str. 326., najpiękniejsze wy
danie polskie. 80 ct., ozdobnie oprawne 
złr. 1-20.

S t a n i » ł « .w  T a r a o w i '3 .  Stu łya
do historyi literatury polskiej. Wiek XIX.

UF aWiY t l .  W  sce n.r. 
696- wydanie nader ozdobne, z sma nelio 
grawurami, Cena w płóciennej oprawie 
złr. 3 60, w bogatszej trwałej oprawie 
złr. 4-50.

Abgai Sołtan. B ń a  n i. Obrazki i szki
ce, w ece, st'-on 280, złr. 1'60, ozdobnie 
opr. w płótno 2 złr.

Abgu,- Sołtan. Z  c a r s k f e j  lm p e ?* y l 
Powieści, w 8ce, str. 238 itr- 1 fĘ  ozdob
nie opraw. złr. 180.

Tomasz Bubinglon Macaulay. JSzl-iCfi
I r i - z  r f  w y  )lii»to* -yc«n i? . Tłóma- 
czyi < tu ik is i. '  T a i  n o  w »  Tom m
w ace, str. 348 złr. D60, opraj, 2 złr.

Jadwiga z Wittów Korzeniowska. S l jd
B i»y . Powieść w 8ce, str. 19 >. złr- 1 20, 
opraw. złr. 1-60.

Na porto dołączyć prosimy 20 ct.
1121 8—10

Każda mutka
popełnia błąd, jeżeli do mycia 
swych daioci innego mydła nżywa 
jak Vaselinowego mydła złoto-kre 

mowego z Pei fumeryi F.a litable.
To mydło wszelkie nieczystości z sobą 

zabiera, nie piecze, nie napina i działa 
w wszystkich warunkach ożywczo i pobu
dzająco na czynności skóry. Dostać można 
w paku tach 3 sztuki za 35 centów u : 
pp. Alojzego Hiibnera, G. Pioleckiego. )
' . Wiacklera syna, Wolfa Croppa, Żół

kiew ’k i 2, F. Górrego i T. Pilarskiego, 
hotel Georg’ea, Droguerya pod Soko*em 
nł. Karola Ludwika 30, Henryka Lóniga, 
Karola Ludwika 7, J. Spata, Kazim.j- 
rzowska 28, M. Hambach Krakowska 28, 

h iu - t o w n ie  u
Leopcida  Lityńskiego

w Kołomyi apteka Wgo W . Witosławskiego.

M u ł ż c ń s t w o !
1’rzemysłowiec w- Budapeszcie, który 

z powodu spraw swego przedsiębiorstwa 
ma wstęp do najbogatszych sfer,* zajmuje 
s ę także pośredniczeniem małżeństw. Pa 
nic do wyboru z majątkiem od 10.0 :0 zlr 
00 milionów. Arystokraci oficerowie, wła
ściciele dóbr, urzędnicy, więksi p zemy- 
słowcy i lupcy, fabrykanci znajdą bogate 
wartye. Tacy panowie, którzy po nad 
10 000 złr. posagu wymagać mogą, zwrócą 
się pod adres : M. Sattler, komisionei Bu
dapeszt Altgasse 26. Za najzupełniejszą 
dyskrecyę ręczy się. Korespondencya tylko 

po ńiemiecku 1270 1—1 I

R I E C J f i
kifov»e szamotowe z G il*  

ska i  Hurdtm otboti«kio

utrzymuje na składzie
4 R H O L D  W E R  , l k  fi.

we Lwowie, ulica Sobieskiego I

Dla PP. Oficyalistów
jako praktyczną l i O W O Ś ć

1260 1— 6 poleca

Pr^chowniki
pod gwurancyą nidpr«omakaJne

z  p ió łn a  s z a r e g o
napuszczanego rezezjnem me- 
czułem na wszelkie* zmiany py- 
wictrza. dzmłAnie słońca jak 
równ-eź mezmienia kolurn pło- 

tn ł- szarego.
Główny skład mawryj nieprze

makalnych

R. KRIMMER
Lwów, h tel Francushi.

J a n  I h n a t o w i o z
poleca 901 5 —11

najprzedniejsze kadzidła wyjzeze* 
gOlnione li- -Enem medalami zasługi*
K AD ZILŁO  KOŚCIE NE n»j przedniejszo 

w paczkach po 50 ct. i t zl.
KADZIDŁ”  n R Ó uE W S F IF  składa s if l 

kwiatóy żywic i balsamów wydzielają
cych n»dzwyc**i przyjemną woń, paku 
ciki po 4 i 8 ct. paF łko -u 16 ct. i 50 ct. I 

KADZIDŁO SUŁTAŃSEJE płynne, polew* 
się n» rozżarzoną b lacie w,twarz* przy
jemny i bai dz j p*>szukiivany rzp w a fla- 
kon.k 25 ct 

KADZIDŁO W AR 8ZAW  3KIE płynne, przy
jemna i dtnkn .ja  woń te»o _a U .  Ir na
daje cię bardzo do alouów i bud jarów
‘ łaszka pół 1  -5 ' ct.

KADZIDŁO SObNOW E kto chce s ie ć  
zdrowe powietrze itsó  , «sp lfow ych  w 
arionie, to rozpylając kadzidło sonow e 
może takowe ilanoo >0 ct.

KaDziIDŁ j  aN TIM IA ZIIATYCZN E jett 
jU«zrównan<nn Lrodkiji <!■ tych wszyjt- 
ki^b raiacb, gdy idtfe o oij.letrzen . i pa- 
wietrza w mieszkaniach i  zipobiei«nie 
rozwijania się chorób nagminnych, flakon 
25 ct. i  50 cc 

KADZIDŁU w PAPIERKACH przea o 
grzanie otrz-m ujł się barJzt przyjemni 
zajach, p a c j a  z?wiwające tu tin 12 cl 
S 2 i ct.

K aD M D ł.O  INDYJSKIS w TAblE M K ACi 
„y d zijla  b .rdto p-.zyjenmy długo rwał) 
zapach, pudełko 6J ct.

B A D /ID ŁO  SA l.O iłO W E aż.-wa sie za 
pomocą rozpylacza, daj* bu d zo  rzy 
je m n ą i zdro tą w o <, od., Hoża i r ;zysz 
cza vc»(et*ie , frakon po BO ot. i 6 \ 

rROCICZKI ' jZERW C iNE  i CZARNE przy 
p a leu o wydz.e'.ają przyjemną won p«
1 i ty po 2, 4, 5 i i  i ct., pudełko po 16, 
20 ct i 60.

TROH CZKI DŁSINFEKOYJNE onakomi- 
cie i radykalnie o zyszuzają .iowietrr* 
tai w miesikaditcb jak i Ki-rytarzacb, 
pudeł <o 10 ct,

Nabyć m ożni we Lwowie w ukleKecb wła- 
jjnzeh : al. I ipe c i  :a i. h i  ul. H lic. > '.li 
w Krakowie Sjkienm ce 1. 2 ); w Cierniow 
cacL Rym k I. 2, o a: we wszystkich pier- 

ws borzędnych sklepach i aptekach.

Odpowied*Ulny redaktor: Wieł®* t!
G  ,ćl .1 i i  Frlmr.-ioT sr-.lą ,w6va.

Papier brad FiirDcowskinh w Birl-j. Z  d ru k a rn i n a r. W .  yM o ieok iego . —  7d u *% d a o a : W J e n t ;  u o d a k .


